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Z Rady państwa.
Na dziaiejszem (U. 10 b. ra.i posiedź:' u i ti 

wiedeńskiej Izby poselskiej prz-yjdzi** pod roz
prawy nowela o należy toM-iiuli skarbi o v eh i li
ch wału w krzeciein czytaniu ustawy kougrual- 
nejp 0  tej ostatniej nie wątpią, że gdy przejdzie 
do' Izby panów, zostanie przyjętą w, osnowie, ja 
ką jej nadała Izba poselska. Rozprawa nad lak 
zWoną „ Ge b i l h r f c n n o  v ol  l e* potrwa kilka dni, 
bo zachodzi w niej znowu, jak przy iuL/t-h ło- 
w Jach , współzawodnictwo iueresn liskalnego z 
interesem ludności. l'ierwsiy i lice nowelami ta
kimi osiągnąć większe dochody, drugi zaś pró
buje uzyskać pewne ulgi w dotychczasowych 
praktykach poborowych, obfitujących w takie 
niejasności, że n, wet rutynowani urzędnicy nie 
mogą sie w nich— rozeznać, a cói dopiero pu
bliczność płacąca. Wszakże mała jtfst nadzieja  
pogodzenia obu tych inuresów. Od przyjęcia zaś 
noweli czyni okarb państwa zawisłą przychylność 
swoją dla wykonania nowej ustawy kongrualnej, 
podobnie jak zr. subwencję na budowę k o l e i  
L w o  ws  k o-Rawfck i e j  czynił .w ij /sod  u u**-  
li ni* lioWego Opudslkowabia gorzelń.

Czekamy jednak ciągle jeszcze bez żadnego 
rezultatu na projekt rządowy o budowie tej kolei, 
i nawet w łonie Koła polskiego sprawa ta prze
stał* jakoś interesować, mimo podań i depuucyj  
—  i mimo przyrzeczeń poselskich.

Natomiast świta niejaka nadzieja dla potap- 
a«> ni«* p r a w n e g o  s t a n o w i s k a  i b y t u  ■ u- 
p l e n i ó w  w szkołach średnich.

Wyborcy m. Lwowa mogą sobie powinszo
wać, ij  pomeeająo tę sprawę na walnem zgro
madzeniu swejein d 1? t u . ,  i konfrontując atu- 
szue wymaganiu, pracowuików gimnazjalnych z 
oświadczeniami ministrów oświecenia i skarbu, da
li podnietą do posunięcia jej o jeden krok dalej.

Niestety żadnemu z posłów polskich nie 
przypadł* rola, być orędownikiem tego przedmio
tu, który od lat kilku zajmuje opiuję publiczuą. 
Zawdzięczać to musimy drowi Slurmowi, deputo
wanemu z lewicy, który, jak dhpiero teraz dono- 
atą dzienniki wiedeńskie, jeszcze na pueit-dzenin 
d. 80 stycznia wystąpi! w kom sji budżetowej w 
obronie suplentów, wyłuszozająr, że obecnie jest  
w Przedlitawji około 800 egzaminowanych suplm  
tern w szkołach śr duich, którzy pełniąc równe 
obowiązki z etatowymi nauczycielami, me posia
dają ich praw «ni pod względ m płacy, ani pud 
wzglądem wysługi, urlopów i stanowiska obywa
telskiego, u pomiędzy nitui zn<jd<ija się więcej 
niż ] 50 takich, co służę więcej niż 5 Int. Potrze
ba dodatkowych sii nauczycielskich ponad cyfrę 
ustanowioną starodawnym regutam nem organiza
cyjnym, just obecnie Uitaloną, gdyż niemal wszy- 
Btkie szkoły średuie muuzą się pi-ługiwuc klasa 
mi równo! igł«mi i dlatego należałoby stuu wczo 
pomyśleć o tern, aby płace suplcn>ów z d >0 były 
podwyż >zom przynajmniej na 1000 gid.

Z naszych artykułów w tej spr.iwie wiadomo, 
iz kraj. Rada szkolna zaproponowała dla Galicji 
pomnożenie przynajmniej o 50 etatowych po»,id 
nauczyciclsko-supl ‘nckiuh, lecz stosunek do ro 
■zty krajów 1'rzedlitawji wymngułoy pomnożenia 
przynajmniej o 76.

Kotm-ija budżetowa Izby pos. takiej uchwaliła 
j e d n o g ł o ś n i e  następującą roz.dueję dra Stui- 
m »; .Wzywamy jk. rząd, aby ct-lom defiuitywne- 
go  zamianowania, iub przynajmniej lepszego upo

sażenia starszych egzaminowanych suplentów w 
szkołach średnich, w bitż.ącc1 jeszcze sesji zażą
dał k r e d y t u  d o d a t k o w e g o " .

Nie wątpimy ani chwili, /.»; rezolucja ta b ę
dzie także w Izbie uchwaloiię, i że w dunyui 
razie poprze ją wymownie człowieji taki, jak dr. 
1 uz. Czerkawski, kturemu atosunti nasze profe- 
oorskic. są bardzo dobrze znakie. Oio świeżo oka
zało się we Lwowie, że kilkityu^stu egzaminowa
nych suplentów gimnazjalnyeb kotu petowoło o 
uędzne posady asystentów ^achoukowych w 
buchhiUerji miejskiej u  płacą t>00 i dodatkiem 
180 gid.) byle tylko ratowtć egzystencję, u dwóch 
naw et istotnie osiągnęło to s z c z ę ś c i e  po nie
słychanych staraniach.

W jp .d*  przypuszczać, te  skoro wszystkie 
partje Izby uznają konieę.uuść Lej refotioy, to 
rząd przecioż zecoce zapotą^sieć o względach na 
trudności liattcsowe, o kt#rych słyszeliśmy z ust 
p. Czerkawskiego w rato|ŃD| lwowskim.

  ——

J«?km o uiuiUrBjń uadiBtdwL
w e  L w e rw ie .

Otrzymaliśmy pismo następujące:
Na moją obronę Towarzystwa rygorozantow 

wyz. moji. otrzymałem w numerze Kttrjcra  od
powiedź od p. It. M., który mi zarzuca, że cała 
moja argumeuUcja streszcza się w słowach , pod
trzymujemy dlatego odrębne stowarzyszenie ży
dowski e, b o  n a m  z tern d o b r z e . "  Pan M. wi
docznie nic zrozumiał mego artykułu, gdyż w 
przeciwnym razie byłby go 6treśeił: „podtrzjinu 
jemy to stowarzyszenie, bo  n a m  j e s t  b a r d z o  
ź l e  i n i e  c h c e m y  a b y n a m  g o r z e j ’ b y ł o r, 
i nie byłby wtedy doszedł do tych wniosków 
jakie z tamtego wysnuł zdania. Pyta mię dalej 
p. M dlaczego nje udpowiedzizłeui na zarzut, i e  
gdyby llra fnu  pomoc tylko chneścjanwspierała,  
toby to żydzi uważali za .hańbę XIX wieku" a 
<B(ni tymczasem tworzą odrębne towarzystwo? —  
Nie ch lałem się bawić w polemikę i zestawiłem 
tylko fakta, które już samo stanowisko żydow
skiej młodzieży usprawiedliwiają, i dlatego też 
snadnie mogłem milczeniem pominąć ten zarznt, 
temburdzej, że był przytoczony li dla wywołania 
efektu, niczego nie dowodzi i tego co ja na obro
nę przytoczyłem wcaln nie osłabia, a więc za 
argum ni za złączeniem tych towarzystw prze
mawiający uważanym być nie może. Gdyby Bra
tnia puinoc żydów wykluczyła, to akt ten byłby 
tendencyjnem odtrąceniem koLgow, * ładnemi 
ezczególueani nie wywołany powodami byłby wy
nikiem wolnej nieprzymuszonej woli członków 
tego Towarzystwa, kiedy przeciwnie żydzi od 
Bratniej pomocy się nie oddzielają, a do podtrzy
mywania drugiego stowarzyszenia, stosunki ich 
z m u s z a j ą ,  jego istnienie jest tylko wynikiem 
k o n i e c z n e j  o b r o n y .  A że tak jest, wykażę 
na innym przykładzie.

Komitet -tory się zajął urządzeniem kolonji 
wakacyjnych dla dziatwy szkolnej, nie miał cha
rakteru wyznaniowego cbrześrjańskiego, a jednak 
taktycznie nni jedno dziecko żydowskie nie znaj
dowało się w grenie tyali, k t e r e  korzystały z 
dobrodziejstwa tej najszlachetniejszej może iu 
stytucji humanitarnej! W tym roku zajmie się 
kilku obywateli żydów, o ile to do»zlo do mojej 
wiadomości urządzeniom poJobny-h kolonii dla 
dziatwy żydowskiej. Przypuśćmy, że rozdział ten 
trwać będzie lut kilka lub kilkanaście — to co

wtenczas nastąpi? Każdy o przyczynie zupomni 
a widzieć będzie tylko istniejący stan i porządek 
rzeczy i wtedy hejże nu Soplicę ! „żydzi winni"; 
„na nas narzekają u gdzie, ich interes wymaga 
tam się sarni odłączają” itd.

Tuki sam był przebieg z jiowstanicn? i istnie
niem Towarzystwa-■ rygomzantów, alt- tego nikt 
widzieć nie chce, * p. M. woła, że sam jest za  
rownotiprsv.nieniem ule nie chce uprzywilejowa
nia. Szan. autor za mało widocznie zna term i- 
nologję polską, boby wiedział, że na określenie 
smutnego nader stanowiska żydowskiej młodzie
ży akt-demickiej, które w poprzednim artykule 
scharakteryzowałem, a czemu p. M. słuszność saya. 
przyząsł nie służy bynajmniej wyraz u p n  j w i -  
I ? j u w s p o ,  ale że po polsku takie stanowisko 
nazywa się u p o i  I e d z e a i e m. T. A .

Tumskie Terowe tówiair lądowej.
W n>oazielę d n ia  25 s ty czn ia  odbyło się w 

T arnow ie  w sali S tow. „G w iazdy" w alne  zg ru -  
m adzem u T arnow skiego  T o w arzy s tw a  oświaty lu 
dowej, o którego p rzeb iegu  U nja  zdaje  s p r a w ę . 
W  pośród licznie zg rom adzonych  cz łonków  z a a -  
w<,ź»iiśmj także  ks. P on iu  ikiego, «. tt s ta ro s tę
1 p. W. Rogoyskiego, b u rm is trza .  Po  zagajen iu  
przez p rezesa  T ow arzystw a , p. R. Zaw adzkiego , 
sek re ta rz  p, J .  Rychlik  zd a ł  s p p w ę  z c a ło ro 
cznych  czynności W ydzia łu . Pon iew aż  szczegó
łowe sp raw o zd an ia  z pojedynczych  posiedzeń 
W ydziału  ogłoszone już były w naszy ch  czaso
p ism ach — zaznaczam y  tylko, iż W y d z ń ł  w yw ią
za ł  u ę  zgoduie  z pow ierzonego sobie  obow iązku . '  
Zr. s ta ra n ie m  p rezesa  i w iceprezesa  ks. d r a  Xo- 
pyciuskiego, za ła tw iono  na jpom yśln ie j  p iekącą  
sp raw ę z* Stow. .G w ia z d a " ,  k tóre  zupełn ie  bez
in te resow nie  ofiarowało swój lokal, s w o j t  biuljo- 
tekę, d la  użytku członków Tow. oświaty, byle 
tylko T ow arzystw o  sam o ponosiło  koszta  ośw ie
t le n ia  sali  w czasie  odczytów. Z wielkiem też 
ZHĆowolt-niem przyjęto  wniosek p. Idzikow skiego  
by w alne  Zgrom , dzenie  podziękowało za  tę ofiar
ność Gwieżdzie.

W myśl s ta tu tu  urządzono 15 odczytów, w 
k tó rych  raczyli  przy jąć  u d s i s ł  p p . : B aranow sk i 
( . 0  z iem i") ,  ks. Jaw orsk i  („o  prześ ladow aniu  
eh rześc jun") ,  dr. P e c h n ik  („o  wiedzy ludzk ie j" ,  
8 odczyty), P rzyby łk iew icz  ( . o  gw iazdach  s p a 
d a jący ch ") ,  R ych lik  („o królowej J a d w id z e " ) ,  
Z ie lińsk i („o p rzyczynach  upadku  Polski, fi od 
czytów  „o życiu i p is .nacn A d im n  M ickiewicza",
2 odczyty). S ta ra n o  się także  odczyty  te  zrobić 
c iągłym i, a  raczej u rządzać  codziennie  w ykłady  
z poszczególnych  przedm iotów  dla  pp. m ajs trów  
i tow arzyszy  rzem ieśln iczych . J e d n a k  ta  tak  b a r 
dzo p o żądana  sp raw a  dla  wielu przeszkód ro z 
m aite j  n a tu ry  nie m ogła  przyjść  do skutku . W y 
pożyczano n a to m ia s t  odpow ieane dziełka czeladzi 
rzem ieśln iczej, uezęszcz&iącej do tu te jsze j szkoły  
przem ysłow ej. N iemniej w spom agano  tu te jszą  bi- 
bljoteozkę w szkole więziennej.

W poruszonej przez K rakow skie  Tew. o św ia 
ty ludowej sprowie pisarzy gminnych wziął Wy
dział tukże udział, zu jego staraniem przesłano 
wiele petyoyj z tutejszego powiatu do Sejmu na 
ręce posła ks. dra Kopyoińskiego, jak niemniej i 
sumo Towarzystwo przodtożyło tnkowe przez 
swrgo prezesa i ks. dra h >pvcir.skiego.

Co się tyczy czytelń  ludowych, k tóre  s t a r a 
niem  T ow arzys tw a  w 15 m iejscowościach zało-
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tono, Wydział nis zadowolnił się tylko samem 
sprawozdaniem gospodarzy o stanie tychże, ale 
postanowił je od czasa do czasa zwiedzać, cze
go chętnie tię podjęli prezes i wic* prezes To
warzystwa. b )  ezytelń tych (1. Przedmieście 
Swusina, 2. Przedm iecie  Grabówka, 3. Klikowa, 
4. Krzyż, 5. Piotrkowice, 6. Pogórska Wojk, 7. 
Poręba Radl u j ,  8. Radka, 0. Rzędzin, 10. Sarzy- 
szow, 11. Szynwsłd, 12. Wola Rzędzińska,' 13. 
Zaczernię, 14. Rznchowa, l a ,  Żukowice), jak po* 
dał bibljotekarz p. R^reczkcwsU, posłpno 782  
dziełek lndowyah tCśoi religijnej, gocpudSr- 
catj i t. p. ^

-  Postanowiono nadto wspierać kółka rolni
cze w Ryglicach, Tuchowie i Wierzchosławi
cami.

Biblioteka Towarzystwa w Tarnowie posiada 
180 dzieł w 205 tomach, a czytelnia w sali 
Gwiazdy otrzymywała 12 czasopism, mianowicie: 
Czas, Nową heformę. Gwiazdkę Cieszyńską, M i
sje Katolickie, Niedzielę, Wieniec, Pszczółkę, 
Chatę, Nowiny, Poyo-ń, ćnję i Cinzclc Naddnie- 
strsa ń ską .

S u n  kasy (skarbnik p. dr. Pechnik) przed- 
aUwia »ię jak następuje:

Suma dophodu w czasie od 20 czerwca 1883 
do 25 stycznia 1885 wynosiła 311 złr. 1 ct. 
mianowicie:
wkładki członków 231*85 zł.
% wieczorku urządzon 20 przez mło

dzież handlowy Hi lut. z. r. 15*38 „
e paszki 3*78 „

Sama rozebodn 318 zł. 08, mianowicie: 
książki 153*94 zł.
oprawa 81*12 ,

!>renomerata ezasopinm 89*25 „
nne wydatki (oświetlenie sali 

Gwiazdy w czasie odczytów, 
zbieranie składek, draki itd ) 74*67

W przeciągu tego czasu przeniosły wydatki 
sarnę dochodów o 7 złr. 97 ct. ponieważ jednak 
dnia 29 czerwca 1883 r. było w kasie jeszcze 
47.07 ct. znajduje się w niej obecnie 39.10 złr. 
Znaczną kwotę na cel* Towarzystwa (100 złr.) 
przeznaczyła w ostatnich dniach Tarnowska Ra
da powiatowa.

Prezesem na rok na>tępny wybrano jedno-

f;łośnie ponownie p. Ryszarda Zawadzkiego: nnj- 
epszy to dowód, jak oceniono jego troskliwą i 

gorliwą działalność w rozwoju Towarzystwa. Po
nieważ na mocy statutn 6 członków losem ustą
piło, wybrano tedy do Wydziału pp. dra Kopy- 
ciósliego , ks. dra Babę, Pankowicza Józefa, na
ucz. kier. na Strnsiino, dra Peclmika Al, prof. 
giuinaz. dra Psarskiego Emila, adwokata kraj. i 
Zielińskiego Prz. prof. gimn. (pozostali pp. Be- 
reczkowsk*, Boczkowsk, Idzikowski. Kronenberg,

Mtgdał, Rychlik). Jako zastępców pp. Marcinkie
wicza Wino. obyrrat. Matwija St. prof, gimn. 
Kucińskiego Alf. prof. sem. naucz. Schottka Ka
rola (junj obywał. Szehgę Miecz, likwidatora, 
Woeifle^o H. naucz. z Klikowy. Do komisji lu
str aajjuęj pp. ks. prof. Krystę, Pisza Józefa, Ża- 
roflfe B orne la.

Na odbytem zaraz po ftamknięcn walnego 
Zgromadzenia posiedzeniu Wydział się ukonsty
tuował wybierając i nadal wiceprezesem ks. dra 
Kopjbińskirgc, sekrotara-m I Rychlika, skar
bnik .u Ira Pechuika; l oliotekarzem J. Bereez- 
kowsliego? Naotępnte zajmośrano s*ę kwestią po
mnożenia funduszów Towarzystwa i sprawą za- 
kupna książek. Uchwalano nadto porozumieć 
się z tutejszera Towarzystwem rofniczem i Radą 
powiatową w sprawie zakładania kółek rolni
czych. Załatwiwszy w końcu kilka wniosków ad
ministracyjnej natury zamknięto posiedzenia.

Z p r o w  i » c j i.
Tarnów 7. lutego. (Obsadzenie bisknputwa). 

Pogłoski o zamiarze zwinięcia stolicy biskupiej 
w Tarnowie zaniepokoiły tutejszą reprezentacje 
miasta. Na posiedzeniu d. 6 bra zawiadomił bur
mistrz Radę, że obawy tyczące cię zniesienia bi
skupstwa tarnowskiego i przyłączenia jego tery - 
torjum do Krakowa nie ustały, lecz przeciwnie 
coraz więcej niepokoją mieszkańców naszego mi a
sta, przed paru dniami była nawet u burmistrza 
deputat*  z Kilku mieszczan złożona, lądująca 
podjęcia przez Rade miejską działalności w tym 
kierunku, aby owej klęsce Tarnowowi grożącej 
zapobirdz Zapytuje zHtein p. Rugoyski Radę, có 
w tym wypadku uczynić zamierza, czybj mia
nowicie wysłanie deputacji do Wiednia nie było 
wskazańem.

R. ks. Walczyński, odczytuje list ks. Rucz- 
ki, posła do Rady Państwa, w którym tenże za
wiadamia Radę miejską, i i  był u wpływowych 
osób celem poinformowania się, o ile pogłoski o 
zniesieniu tarnowskiej dyecezji noszą na sobie 
cechę prawdy, i otrzymał wszędzie odpowiedź 
z a p r z e c z a j ą c ą .  Tak nuncjusz papieski jak 
p. minister wyznań i m namiestnik, który na- 
uwczas bawił w WiiSnTK oświadczyli, żo bej- 
warunkowo przeciwni są temu zniesieniu, cho- 
c.aż obsadzenie stolicy biskupiej w Tarnowie 
prawdopodobnie nieco się opóźni.

Rada miejska pismo to ks. Ruczki przyjęta 
bardzo sympatycznie i uprosiła ks. Walczyńskie
go, aby w jej imienia złożył czcigodnemu duto 
gutuwi »erdeczne podziękowanie.

RU. Łazarski, Westreich i Goldlmmm-r acz
kolwiek zupełnie zadowoleni treścią przeczytane

go listo, sądzą, że będzie bardzo t  >iz] s lu«m. 
wysłać ilepotacją do Ntjjaśniejszego pana, n an -  
cjasza i ministrów dotyczących, z prośoą o 
trzymania stolicy biskupiej w Tarnowie i przy
spieszenie nominacji.

Wniosek ten jednogłośnie przyjętó, i do o e -  
patacji pewołano bufynistra p. Rogcyskiego, ks. 
im dra Gwi&zdoaia i p. dyr, Trzaskowskiego. 
Ponieważ ks. inf. Gwiuzdoń oświadczył, że m© 
jest pownjra, czy zajęcia j«go pozwolą mu się  
oddalić, ^prosiła Rada jeszcze ke. Wulczyń ikioge, 
k»udiąr%*, aby w ty ar wypadkn ks. infułata z»-  
etąpif.

B r a t n i a  p o m n e  i c i y t a l n i a  p o ls k a
w Czerniowcach.

Duia 25 z. n. jak donosiliśmy, odbyło się w  
Czerniowcach walne Zgromuazcnia Tow. bratniej 
pomocy i czytelui polskiej. Miniony rok I884i 
był rcki«in dalszego rozwoju Towarzystwa. .Da
wniejsze l / ta  charaKteryzowała wewnętrzna or
ganizacja, pomyślne festyny, przedstawienia ama
torskie- i puzysaiwanie zasobów muterjalnytb, 
pozapi eszły rok podwoił zbiory w biblio
tece, rok 16 istnienia Towarzystwa zaś a-  
wydatnił się zwiększonym ruchem w księgozbio
rze, towarzyskiom życiem w czytelni i ofiarno
ścią członków, którzy pomni dewizy* „bratniej 
pomocy", nieśli ochoczo grosz do wspólnej skar
bonki.

Pomimo usilnych starań dyrekcja nie była 
tak szczęśliwą zwiększyć żelazny kapituł Towa
rzystwa, lecz zdołała nutomiast pomnożyć zbiór 
k s i ą ż e k  i m>net starożytnych, wydać dawuo po
żądany katalog bibljoteki, a co główna uzyskać 
p każne fundusze dla ukojenia łez w własnym  
domu i łez nieszczęśliwej oraci sąsiedniej Ga
licji.

Dyrekcja powiada dalej w swom sprawozda
niu: W roku 1884 przystąpiło nowych czlonkO* 
77, ubyło zaś równocześnie 75, tuk, iż z Końcem 
roku pozostało w Towarzystwie 886 osób. Uby
tek był spowodowany częściowo przez śmi rć 
członków, lub wyjazd z Cz-rniowise, przeważnie 
zaś przez wykreślenie z powodu nieuiszczania 
wkładek. Co do tej ostatniej okoliczności, musi
my zauważyć, iż dotyczy ona zwłaszcza zamiej
scowych człuików, którzy nio mają sposobności 
użytkować w pełni z dobrodziejstw Towarzystwa 
i mogą kórz/sUć tylko z bibliotek, Kwestja  
portorjum stoi jednak w tej misrzo często na  
przeszkodzie. By nie czynić ujmy ogółowi za
miejscowych członków, uważamy za stosowne 
podnieść z drugiej strony, iż wielu z nich w po
czuciu obywatelskiego obowiązku, pomiruo braku

Z  K  It A K  O W  A.
( w y s t a w a  model i  n a  pomnik  A d a m a  Mi rki ewi  za. Salon 

Blsi ion&j .

Kraków 8. lutego.

W chwili, kiedy to piszę, odbywa się wła
śn ie  w sali Sukiennic zwanej Langierówką, uro
czyste otwarcie wystawy projektów na pomnik 
l&iekiewicza. Trzydzieści projektów rzeźbionych i 
sześć rysunkowych, które oą (hors concours) na
desłane z różnych stron Polski, a nawet i 
Europy kruszyć będą w opinji narodu kopje o 
palmę pierwszeństwa. Jeśli dotychczas mówiliśmy 
tylko o sławie pendzla polskiego, to w obec li
cznie i przeważnie doborowo prezentujących się 
projektów na pomnik rzeczony, możemy mieć 
nadzieję, iż niebawem liczyć .się będziemy mu
sieli z utworami rzeźbiarzy polskioh, którzy się 
tak świetnin k r  wiązali z zadania mimo niemałej 
jego trudności.

Warunki konkursu poleciły do wykonania 
projekt w */•• części oryginalnej wielkości, mający 
stanąć na rynsu, między północną stroną Su
kiennic a kościołem panny Marji.

Zadanie to niełatwe. Któż nie zna rynko 
krakowskiego, Sukiennic, kościoła panny M.\rji 
i frośeółka św. Wojciecha V

Otóż w tym trójkącie, niby jako pendent do 
ostatniego, ma stanąć pomnik wieszcza. Ileż tru
dność* i zagadnień nasuw z się tutaj myślącemu 
artyście? Ba plac ten sam dla siebie całości nie 
stanowi. To nie wolna przestrzeń, którą ma 
pomnik dopiero zapełnić i stworzyć ozdobę mia-

Bt*. Zwyczajny to rynek miejski, ryneK, koncen
trujący cały ruch. Ale nie tu czas, ani miejsce 
polemizować co do wyboru punktu pod pomnik 
Adama, jakkolwiek statua, tak samo jak obraz, 
winna mieć swe stałe ramy a zarazem i tło od 
powiednie; wszystko to dziś mówić zapóżno. Tu 
nie znajdziemy ty.-h koniecznych dla pomnika 
warunków. Wysokość wieży kuściuła panny M 
rozległość Sukiennic będą w ciągłej z nim sprze
czności tak, że przyszły pomnik, chyba masą 
tylko w przeciwstawienia do kościoła iw . Woj
ciecha, równoważyć będzie tę stronę rynku.

Dwairi te nasunęły się nam dopiero w chwili 
jeneralnego przegląda zgromadzonych modeli. 
Dzięki komitetowi, a w szczególności gorliwym 
zabiegom i niezmordowanej pracy prof. Wł. 
Łoszczkiewicza, nadesłane projekia, można było 
już wczoraj w należytym oglądać szyku. S*U  
chociaż obszerna i widna, dla tych trzydziestu 
modeli, stała się ciasną i ciemną. Modele -t .,a 
bez należytego oświetlenia i ciasno obok drugich. 
Kłócą się tu przeto na mnłe rozmiary propono
wany „liomer" z chłodnym a dużym projektem 
„odrodzenie". „NadwiśUnin" z w niebo leeącym, 
„Kocham was me wieszcze dzieci0.

Ale być może, iż ta ciasnota ma i dobre 
swoje strony. Kontrasty bowiem jaśniej tu wystę
pują i łatwiej oddzielić ziarno od plewy, pozwól
cie więc, że po przelotnem przejrzeniu wystawy 
rzucę wam ogólny pogląd na niektóre projekta.

Nie wiem ozy to z powodu licznego zjazdu 
rzeźbiarzy lub ioh zastępców, czy wskutek wy
robionej krytyki naszych znawców, projekta pra
wie wszystkie, bo z małemi zaledwie wyjątkami 
są nader przejrzyste a nazwiska antorów dziś są

już w ustach współkoukurująeych i interesiijącyejk 
aię sztuką.

Pod względem wartości artystycznej, nade
słane projekia na tizy rozpadają się działy. Na 
dobre, mierne i całkiem złe. Przechadzając się 
między ustuwionemi stołami nełnomi projektów, 
co chwila powitać ci przyjdzie, już to jttkąś zna
ną na wykot szkołę, lub artystów europejskiej 
cławj i fragm-nta ich prac, które co krok pra
wie spotyka Blę tutaj. Na pierwszy zaraz rziil 
oka poznasz Paryżaaina, łlorentozyka lub powa
żną szkołę Zumbuscha.

W „Pogoni" przywitasz znaną ci figurę JIl 
wy, zdjętą z wiedeńskiego pomnika Betboveaa. W 
projekcie „Razem młodzi p-zyjaoiole" poznacz zna
ną ci architekturę a nawet figurę pomnika Ludwika 
Bawarskiego Zumbuscha w Mouachjum, a nawet 
patrząc ua „Kocham was me dzieci wieszetr"  
przypomnisz sobie wykouywująoy się właśuie po
mnik Tt-gethofa prof. Kuudmana.

Do tajłd/owiedniejszych na rynek, na)or>-- 
ginalniejszych pod względem pomysłu i prawdzi
wie pięknycb co do przeprowadzeni* całości jak 
i szczegółów, pod względem stosunków i propor
cji policzyć można tylko dwa mojom zdaniem. 
Pierwszy pod godłom „Myśli moj \  gwiazdy mo
je", drugi sygnowany zimkami „Wiary, nadziei i 
miłości". Pięknemi linjami i ogólną sylwetą za
leca się także „Aytra", powagą góruje „Odrodze
nie*. Projokta „I ten szczęśliwy kto padl wśród 
zawodu", „Marlar* i „Kochana was me dzieci 
wieszcze" wyszły juk się zdaje z pod jednego i 
tego samego dłuta. Z tych trzech „Mur i ar" zda
wałby się najodpowiedniejszym.
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icerzjści, uuzc*ą rtgultrnie swe wkt-Jki i u  h -  
guje pod tym wtględerj na fiHwa < uznanie. Aie-  
Ljr odwzajemnić ai  ̂ gorliwym, a i mniej gorli
wych zobowiązali dla Towarzystwa, dokładaliśmy, 
podobnie jak w rcka 1883, starań około utwo- 
■zenia w niektórych m iejscowościach kraju od
powiednich delegacyj, starania atoli nasze i 
prsoprow Ldzoce rokowania nie wjdały dotych
czas dodatnich rezultatów.

Czasopism poLkich było w czytelń1 26.
Starunia około podnietienia zbiorn Icpążek i 

rozbudzenia ruchu w wypożyczalni, pomyślnym 
oostały uwieńczone skutkiem.

Z końcem roku ldS4 było wcielonych do 
biblioteki 1928 dziel w 2983 tomach i zeszytach. 
Między innemi w darze ofisrowafa bibljoteka hr. 
lżziałyńskich w Kórniku ti5 dzieł w 7 7 toiHnch, 
a księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego we Lwo
wie 2 dzieła.

Z bibtiotfki korzystało 201 osób, a więc o 
92 osób więcej niż w r. 1883., którym wypoży- 
«zono 4705 dzieł w 0513 tomach. Z końcem 
i8 8 4  roku pozostało 870 dzieł w ręku wypoży
czających.

Dzięki gorliwej i sumiennej pracy bibliote
karzu Towarzystwa p. Karola Witkowskiego, wy
szedł z początkiem roku z druku dokładnie ze
stawiony katalog naszej biblioteki, poczem zo
bowiązaliśmy regulaminem wypożyczają!.ych człon- 
U f f  do nabywania tego ka'alogu po JlenYe 50 
cfc. za egzemplarz, z jednej strony, by pokryć 
koszta di u ku za wytłoczonych 500 okazów w 
kwocie 135 zł. i oszczędzić Towarzystwu odno
śnego, nieobjętego preliminarzem wydatku, z 
drugiej strony, by ułatwić członkom wypożycza
nie książek, zaś p. bibliotekarzowi żmudne i ta
mujące szybką ekspedycję wyszukiwanie nieczy- 
iairyt-h jeszcze przez dotyczące osoby prac l i 
teracki cb.

Muclui dobroczyńcy cfelowieka.
K iól z nas nie przeklinał muchy! Jest to 

istotnie przykre, nieznośne stworzenie, które na 
każdym przeszkadza nam kroku. Zrana w naj 
‘ todszym śnie mucha budzi nas brzękiem swych 
jkrzyoełek lub łaskotaniem swych nóżek, przy 
obiedzie wpada naui do zupy i obrzydza judze
nie, zanieozyuzcza ramy, tapety, naczynia, w o- 
góle robi nam tysiączne przykrości na każdym 
krnlcu tak, że nikt nie może się wreszcie dziwić, 
t«  ktoś zniecierpliwiony zabije szkodnika tego 
pacL ą  lub zdusi w dłoni.

A przecież biedne to stworzonko znamy 
tylko z jednaj strony. Przypatrzmy się uważnie 
m usze , która po locie usiadła odpocząć. Dziwne 
irj ruchy przypominają nam kotka myjącego tięf 

lub ptaszka, czyszczącego „we piórku. Oto trze 
on* naprzód swoje tylne nóżki, potem sunie je

Inne projektu jak n. p. projekt pod godłem 
„Z pod jego dębu" zbyt bulwarowy a fragment 
jo projektu nadesłany, popiersie Mickiewicza 

przedstawiający, psuje do reszty wrażenie, wcale 
uuwet korzystne, jakie się z projiktu początkowo 
odnosi. Tyle o projektach, szkic nasz godzi się 
ukończyć uwagą: że jeżeli artyści naai mieli tru
dno zadanie to stokroć trudniejsz» zadali obecnie 
•mym sędziom. Jury zbierze się dopiero 1 mar
ca, jaki wynik jej będzie... Zobaczymy!

Na zakończenie, Błówko o malarstwie. W 
j|a iednej sali mieści się wystawa obrazów. Z no
wości tu nie wiele. Młodsi tylko, dobijający się 
imienia i chleba zawiesili tu swe płótna, i dla 
tego malarstwa azukać nie tu ale w talonu pa
n a Alfreda Biasion. który zgromuaził wszystkie 
■ą/lepsze siły malarstwa nuBzego, w nowo o- 
twartym, i z gustem urządzonym salonie przy 
wlicy Grodrkiej.

Począwszy od mistrza Matejki aż do mło
dych, pierwszy raz stawiających kroki swe arty
stów, zgromadził p. Biasien utwory wszystkich 
u siebie.

Znajdziecie lam przeto cenny ehoć nieskoń
czony obraz nieodżałowanej pamięć H. Lipiń
skiego, wspaniałe akwarele Kalata, widoki archi
tektoniczne Tondosa, pieścidołka Śtachiewicza a 
wreszcie Stróży ńskiego obraz historyczny. Pierw
szy  ten krok młodego malarza wróży autorowi 
iw ietn a  przyszłość. T.

po skrzydełkach a narei.zcie tuk si,m) ociera 
przednie nóżki, kióre zlizuje następnie ryjkiem.

Csy robi ona to tytko dla czystości ? Tak 
myślana dotychczas, ale chomik angielski Emer
son dowiódł za pcmocą całego szeregu ekspery
mentów, że lak uie jest. Pod mikroskopem zba
dał on, że całe ciało muchy, uez wyjątku pokryte 
jest drobniutkiemi pasożytami, i że mucha od
bywa opici ne powyżej iucby tylko po to, aby 
je zgarnąć na kupą i połknąć. Początkowo 
myślał badacz angielski, że mucha zjada własne 
swoje potomstwo, które nosi jak wiadomo na 
dolnej części ciała, ale dalsze doświadczenia 
przekonały go o mylności tego zapatryw ań..  
Emerson położył przed sobą biały arkusz pa
pieru, na którym usiadły dwie muchy i żarłocznie 
jeść zaczęły. Pod raikro.sJc.opem papier okazał się 
cały pokryty takbmi pasożytami, o jakich wspo
minaliśmy, muchy więc zjadały owe mikrosku- 
picznu żyjątka, która ciągle pływają w powietrzu 
i osadzają się aa nóżki, skrzydła i t. d. muchy. 
Kiedy mucha czaję już dostatek tych żywych 
zapasów na sobie, wtedy siada aby biesia
dować.

Naturzlnta angielski badał tę rzrez na roz
maitych miejscach i przekonał się, że w miej
scach zanieczyszczonych i w powietrzu zepsu
łem było najwięeej much oblepionych tymi pa
sożytami, podczas gdy przeciwnie much/ z 
miejsc czystych i dotrze przewietrzonych były 
chude i nie miały no sobie pasożytów. Widzimy 
ztąd, że mucha ma równie jak wszelkie inne 
stworzenia w naturze do spełnienia misję, a E- 
onrson w łańcuchu zniszczenia, istniejącem w 
naturze z konieczności odkrył nowe, nieznane 
dotąd dzwono. Pasożyty le być tuoże spełniają 
wobec innych żyjątek taką samą rolę jak muchy 
wobec nieb, n t każdy sposób jakąś funkcję speł
niać muszą, bo w naturze nie istnieje nic bez 
przyczyny.

Z izby sądowej.
Warszawa 7 lutego. (S a p a d  k u  —

Zajm njąey proces karny  przyszedł wczoraj pod oce
nę ttądn okręgowego. Dula 9 czerwca rz. naczelnik 
oddziału s t . s i y  ziemskiej, rezydującego na Caystein, 
zawiadomił sędziego śledoargo o gwałtownym n a 
padzie na  dom jednego z L o luuutó#  niemleokich w 
pobliskiej Soplicy. Domostwo P lo tzera  (nazwi
sko poszkodowanego kolonisty) przedstawiało is to 
tnie obraz zupełnego zniszczenia. Dziewięć okien 
w uisni wybito, wyłamano parkany okslsjąoe dzie
dziniec, a wewnątrz  pogruchotano wszystkie meble 
1 i t t / j i y .  l-ołerplut nieco i sąsiedni doui, w k tó 
rym opróos kilka okien, wyłamano też parkan.

Sprawcami tego spustoszenia była gromada ro
botników, sprowadzona z ca rs tw a  do r tb ó l  torty- 
fiLacyjnyrb.

W niedzielę <1 8 ezerw & w dom a P lo tzera  
odbywały się gody weselne. Liczni guście tańczyli 
ochoczo na dziedzińcu. Z poea parkanu przygląda
ła  się im chmara świętujących i podchmielonych 
robotników, którzy raz  po ,*ar wbiegali po kilkn 
na pod wól ae i umyślnie ps.ill zabaw - guśoioin w e
selnym. W reszcie około północy, gdy tańce odby
wały sie już  nie pod odkrytem niobem, lecz tr 
labie, kilkn robotników wpadło do wnętrza  d»mu 
J e d e n  a nich (Arykan) miał na ram ieain  s ta rą  k o 
sę, k tórą  wymachiwać począł w izbio na prawo i 
na lewo. Nleproasonych i tak  niemilyeh gości chcia
no na tu ra ln ie  wyrzucić za  drzwi. W ywiązała  się 
z tąd  bójka w której przyjęli na s ła ł  i robotnicy, 
•tojąoy a a  parkansm, bomhardnjąe dom kamieniami. 
Ostatecanie j a k  to aaieeęściej obecnie bywa. zwy
ciężyli... Niemcy.

Ale wyparci z placu boja robotnicy nie chcie
li dać sa  wygrane i poczęli gromadzić towarzyszy, 
ażeby .b ić  Niemców*. Koloniści mieli aię na ba
czności i w azyku bojowym stawali przed oblężo
nym domem na pierwazy s la im  nowego napadu, 
w s ta te k  cargo napastuicy parokrotnie cofali się. 
Dopiero j u i  około 7 raOo, gdy w domn P lo tze ra  
tańczono zawzięcie, aebrał* się dokoła banda, z ło 
żona b 300 robotników, pragnących zemsty. I n te r 
wencja w łada policyjnych nie oduiosla pożądanego 
akntkn. Podchmiel-ul przeciwnicy zaczęli z rszn  na 
wzór bohaterów tlumera walczyć na jeżyki, obsy
pując się nawuajem obelgami. Tymczasem z furta 
4 go nadeszły robotnikom nowe posiłki. Wówczas 
oblegający wystąpili czynnie do buja. Robotnicy, po 
stronie których była ogromna p rzew aga  liczebna,

wywrócili parkany, wybili okna i w targnęli do 
w nętrza  domn, niszcząc w nim w szatko do czo ię tu  
a dokonawszy dzieła  zniszczenia, rozpierzchli afą 
tak ,  że gdy na  m u jsue  wypadku przybyli p rzeds ta 
wiciele organów bezpieczeństwa, .by ło  j u i  zupe ł
nie spokojnie".

Nadmienić wypada, ib  walką, o której mowa, 
nie obejzia  się bez krwi rozłogu, albowiem, oprócz 
niezliczonych gazów i sińców, cz te r-m  osobom z a 
dano rany, a  jeden  z kolonistów (Herman) o trzy- 
m rł  ta k  ciężki cios kamieniem w głowę, iż w d a  a  
Jui porem skonał.

Powyższe zajście sta ło  się źródłom sprawy 
karuej,  do której pociągnięto w roli oskarżonych 
26 robotników i 3 kolonistów.

Oskarżeni do winy się nio przyznali, zapew
niając, że  byli tylke biernymi świadkami t-ąoząeęj 
się walki.

D la  stw ierdzenia  obciążającego podsądnyck 
zarzu tu  nrząd  prokuratorski powołał 21 świadków, 
których badanie zajęto azień cały

Osnowa wyrokn w chwili gdy kreślimy te  sło
wa, jeszcze nam nie je s t  zaaną.

KRONIKA
Wypadek kolejowy. Z  dyrekcji rnchn kolei p a ń 

stwowych we L w o m  u otrcymnjemy następujące do
niesienie :

Pociąg ciężarowy nr. 180 kolei arcyksięcia A l 
b rechta  zdążający z HroLowic do Doliny, nie m o
gąc na silnem wzniosienin koło s trażnicy  n r .  31 
pokonać oporn za trzym ał się i zos ta ł  podsielonym. 
a pierwszą część jego dostawiono nutyclimlast do 
stacji Dolina. Maszynista powracając po pozostałą 
dragą  część pociągu, na jechał na nU  ta k  ostro, że 
„Kątkiem silnego uderzeni i. lokomotywa oraz  dwa 
wozy wykoleiły cię. Skntkiem powyższego wypadku 
uie został aa i  park kolejowy ani n ik t  ze s łn rby  
uszkodzony, tylko podróżni przy pociągach nr. 116 
i 117 zmnszeni byli na miejsca w yptdku prze 
siąść się. poczem już w kilka godzin ruck praw i
dłowy w zupełności pi zywróconym został. Dyrekcja  
rnchn we Lwowie zarządz iła  natychm iast snrowe 
śledztwo, aby winnych w tym wypadku pootąguąń 
do odpowiedzialności.

Kronika Lwnawsłcwa. Szereg  wieczorków woł 
nianycli. które z takiem powodaoniem odbywały s ię  
w salach Dumu Narodnego, zosta ł  ostatnim a  t i s e -  
eim z rzędn stanowczo zamknięty, gdyż od wczo
raj rozpoczął t i } post ruski.

.— Z  przyjemnością dzielimy się s  n a s z y c i  
czytelnikami wiadomością, że czeska „Beiedt."  za 
chęcona powodzeniem ostatniego baln, postanowiła 
dnia 15 b. m. urządzić drugi, k tóry się odbędzie 
tak  ja k  poprzedni w salach „Frohslnn*. Radzimy 
wszystkim lubiącym się wesoło i bez przymusu b a 
wić, by pospieszyli na ten  wiecaorek, a  z pewnością 
narzekać  nie będą.

Bal koatjumowy Kuła literacko artystycznego, 
sp rzed aż  biletów odbywa się codziennie w lokalu 
Kola, plac M arjackl 1. 9 od godziny 10 do 19 r a 
no, oraz od 5 do 8 wił ozór, i w hoteln Ż orża  pod 
1. 42 od god z in /  i 9 do i w połndnis. Ceni. b lletn  
pojedynczego 7 złr., familijnego 15 ałr .  D la  człon
ków Kola wydaje się bilety jedynie z lokal a Koła. 
Cena biletu pojedynczogo 5 złr., familijnego 10 z ł .  
K m ite t  uprasza  osoby, które m ają wystąpić w ko- 
stjnmaoh historycznych wszystkich czasów lab vr 
koatjumach wschodnich, d ilej w kostjumach Indo
wych małornskleh. ażeby raczyły  zawiadomić o tetat 
P rezesa  K oła  literackiego do czw artku  13. lutego 
dla ułożenia  pochodn historycznego.

Bsnk włościański. Radca dwom K arasińsk i u -  
wolniony na własne życzenie od obowlązkó r komi
sarza  rz ą d o w e g o  przy Banku rustykalnym, a  n a  
jego  miejsce mianowany s ta ros ta  Michel, urzędują-  
ry  w namiestnictwie iwowskiem.

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników polskich 
imienia Kopernika odbędzie się we wtorek dnis 10 
lutego b. r. o godzinie 6 wieczorem w Uniwersy
tecie w «ali XV. (2 pi.tro).

Porządek dzienny: 1) Wybór komisji lu s tra 
cyjnej. 9) P . K rrn tz .  O podkarpackiej formacji 
solnej, 3) W. Tyniecki. O wiązach krajowych. 4) 
J .  bzram. O wpływie św ia t ła  na ohemicauo pod 
stawianie.

Skutki zbytniej oszczędności. Któż z szanownych 
mieszkańców Lwowa nie zna owego pomnikowego 
budynku „Jegerm auów ką* zwanego, który s ła 
wetni rajcowie mis>ta poBtawill ku wygodzie 
swych mieszkańców. Pomimo póżnorodnych kry-
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tyk  i polemik w lamach dzienników gmacu ten 
publiczny pozostał, Jak ata t ,  a  opieko nad nim od
da uO biednemn ozłowiekowi, k tórego  trndy  około 
u trzym ania  g t  w czystości i p .rz .aF U  godne zą 
aa issr  uznani*  i opłacają zi? datkiem  ze strony 
in teienów.J Nie wi«lu j«du&k serc litościwych 
znajduje sio obecnie na świecie, a najmniej może 
między' potomkami Izrae la ,  k tórzy za rzeczy, ko
rzyści nieprzynoszących, płacić nie luUą. O j e 
dnym z takich piszemy dziś na dowód, że czazami 
i oszczędność na złe wychodzi. Ot6ż w ubiegłą so
boto jeden z tych współobywateli wyszedł na 
Hetm ańskie  wały, chcąc odświeżyć umysł, wycłen- 
ezwjy spekulacjami na a ren ie :  .czarnej g i e łd y ' .
W śród  tej przechadzki ncznt obyw ate l ten g w a ł 
towną choć korzystan ia  z bndynkn publicznego; 
w dazzy jego poczęia się atoli wnika  użali godziwem 
jea t,  za rzecz nieproduktywną płacić 2 centy. 
N aturaln ie , ż < przeważyło niepłacenie, a  było ono 
połączone jeszcze i z tą  korzyścią, że nie trzeba  
było fatygować się na drugą stronę watów. 
Dzielny finansista przeszedł kawałkiem  traw n ika
i jnż  wstępował na pochyłość szkarpn pełtewuego, 
gdy noga mn się powinęła, plusnęła i fale P c l tw i ,  
tworzące tn  rodzaj [ka ta rak ty ,  ujęły go w swe 
objęcia. Nieborak, nieczekając aż go szczm y na 
bnrkaeb swych wyniosą na brzegi, podniósł sie 
raźno, wołając o pomoc. Z b ieg ła  sie pnbliczność 
a  naw et pojawiło sie wyjątkowo aż dwu stróżów 
bezpieczeństwa, wyciągnęli trzęsącego sie od zimna. 
Kąpiel ta ,  zdaje sie, wyleczy go może z nałogu 
zbytniej oszczędności.

Z  balu polskiego w Wiedniu przynosi humory
styczna  Bomba następujący w ierszyk:

Noch ist Boleń nicht veAorcn 
Wcnn mcm sohhe Baclle f/ibt:
W  o meto su  h b is su  den Oh cen,
In die Balroness’ eertiebt.

Podaną wiadomość w wczorajszej kronice o na- 
Jechaniu pociąga pospiesznego kolei czoiniowieckiej 
k* wozy rezerwowe, prostujemy o tyle, że wypa- 
oek ten  zdarzy ł sie nie na dworea kolei Karola 
L a d a ik a ,  lecz na dworen ozerniowłecklm, i że 
wskutek tego zda izen ia  nie 8, lecz tylko dwa wo- 
*y zostały  ujzkodzon*>.

Krwawa bojka. Duiu 8. b. m. w południe, w 
szynkowa! pod 1. 23 przy ulicy P iekarsk ie j ,  wszczę
t a  itv miedzy cssłauniklem stolarskim Gustawem 
M. a  ciesielskim term inatorem  Leonardem N. sprzecz
k a  a  następnie bójka, wśród k tórej tow arzysz  o s ta 
tniego, czeladnik ciesielski -Tatian 8., rzuci! G u 
stawowi M. szklankę od piwa w tw arz, tak  silnie,
i i  takowa, rozbiwszy sie, rozcięła mn caty  poli
czek od oka aż poniżej wargi. Uszkodzonego od- 
wieziozo do głównego szpitala, a winnych uwie
ziono.

t  Juztyn hr. Koziebrodzki, jenera ł  obrony k r a 
jowej. i członek Izby panów zmarł w Wiedniu.

Wspomnienie poćmiertne. W dnin 2 » y j  s tycznia 
sm »rł  w Lublinie ks. Tytus Kotowski. Z m arły  po
zyskał sobie zaszczytny przydomek „ przyjaciela i 
opiekana prostaczków1, gdy- cnlą dz ii ła lność  k ró t 
kiego swego żywota poświęcał głównie pracy wkoło 
nmorainienia Indu i podniesienia jego oświaty. J e 
go inicjatywie zawdzięczano powstanie gospody 
Indowej w Lublinie i kilku innych zakładów tego 
rodzaju na prowincji. J a k o  prefekt szkoły rzem ieśl
niczej w Lublinie, z jednał sobie wielki wpływ 1 
miłość pomiędzy rzemieślnikami, z czego korzysta ł  
w cela wykorzenienia p ijaństw a itd. J a k o  k a z n o 
dzieja obdarzony byt niezwykłym darem wymowy. 
Z m arł  w kwiecie wieka, ■ ny- zaledwie dożył 
l a t  30.

Profezor Gustaw Luoae, j, de u z najdslelniej- 
zzyoh niemieckich antropologów, zm arł 3. b. m. w 
Frankfurcie , licząc la t  71

Rzsszów 8 lntego. W ieczorek „wełniany* u rz ą 
dzony przez „Kółko literacko muzyczne* z dniem 
wczorajszym, wypadł świetnie. Dość powiedzieć, że 
do kadry la  stanęło blisko 60 par, a zabawa ocho
cza  t rw a ła  do rana. Takiego sukeesn w Rzsszowl* 
od dawna nie pamiętają. Zabawę rozpoczęto od 
śpiewaniem pieśni przez liczny chór męzkl, polem 
nastąpiły  tańce p r z e l a t a n e  w przestankach pro- 
dnkoj&mł ch ó ru , k tóry prócz pieśni poważniejszej 
treśc i  odśpiewał do tańca  dwie skoczne poleezki 
tudzież humorystycznego kadryla. Po wspólnej wie
czerzy przez komitet u rząd zo n e j . k w arte t  solowy 
odśpiewał z humorem i precyzją znany „ k w a r 
t e t  z w i e r z ę c y "  B rU nera  w maskach tuk 
udatnie, że na ogólne żądauie produkcje powtórzo
no. Tańcami dowodził dzielnie jak  zwykle p, dr. 
H ., któremu dobrze seknudowali pp. 8k. 1 Now. 

\

W yboru królowej wieczoru zaniechana, bo rzeczy 
wiście byłby nie mety kłopot w wyborze nnjpięk- 
niu jsie j tylu pięknych 1 nadobnych danserek.

Do komitetu cenzurowania strojów wybrano 
panie Lndwikową Selrastrową i Kopiową tudzież 
panów dra  Kopia i Nowickiego. Co komitet uchwa
lił, oficjalnie nie wiem o Ile jednak  sądzić można 
zadanie jego było łatwem, gdy i panie naaze po 
największej części zastosowały się do „kodeksu w eł
nianego* Były wprawdzie i panie strojniej ubrane 
i wykraczające może przeciw przepisom, ale komi
te t  postanowił być tym razem wyrozumiałym, bo 
zaprowadeenie wieczorków wełnianych jest u nas 
nowością, wieie z pań imało jnż  przedtem przygo
towaną toaletę, a  sprawianie nowych i robienie 
specjalnych „wełnianych* kosztów minęłoby się ł 
in tencją teg» rodzajn zabaw Ułaskawienie winnych 
bytn zatem poniekąd koniecznością — ale, o ile 
wiemy, «» przyszłość „kodeks wełniany* będzie z 
całą ścistćśoią zuf-tozowanym, co tern łatwiej da się 
uskutecznić, że pomysł wełnianych wieczorków n 
ogółu publiczności naszej zna laz ł  przychylne p rzy 
jęcie, a oporne wyjątki nstąpić z czasem mnożą 
naciskowi pgóln.

Dodać wlnienem, że wojskowość, fctóra dotych
czas, ż powoda dawniejszych nieporozumień, s t ro 
niła  od naszych zabaw, nu wczorajszym wieczorna 
dostarczyła  znacznego kontyngeueu pań 1 panów. 
Widocznie panuje u nas od u ie jak itgo  czaza jakaś  
lepsza atmosfera towarsyska.

Do naśladowania. Czytamy te K u r  j e r  ze W ars:. 
Dnia 4. b. m. zosta ł  zaw arty  związek małżeński 
młodej I nadobnej pary. Na wyraźne żądanie pan
ny młodej zaniechano uczty weselnej, a koszta  
przeznaczone na wesele w kwocie 330 rs. zostały  
oddane do rozporządzeniu panny m tod.j.  fcnraz po 
ślnbie młoda para w towarzystw ie uproszonej po
przednio zioetry miłosierdzia objechała 10 mieszkań 
prawdziwie ubogich rodzin, wszędzie zostawiając 
po 35 rs. zapomogi. Trudno opisać ile błogosła
wieństw spotykało nowożeńców, którzy tegoż dnia 
wieczorem wyjechali w podróż poślubił* lecz nie,., 
za  granicę, ale do rodziny mieszkającej w Kall- 
aklem. Taki początek dobrze wróży o daDseui po- 
życln młodej pary.

Bójka uliozna i morderstwo. Z Lublina donos) 
warsz. korespondent o następującym fakcie:

W  nbległy ponicdziwi.uk mieszkańcy dzielnicy 
Lubartowskiej, zam ieszkałej przeważnie przez iz ra 
elitów, byli świadkami krwawego za jśc ia  pomiędzy 
żydami i żołnierzami. Rzecz się tak  miała :

Rannym pociągiem od strony Kowla przybyło 
do Lnblina kilkudziesięciu żołnierzy z Kaukazu. 
Po zameldowania się właściwej władzy żołnierze 
rozpierzchli się po mieścin do szynków. Kilkn z 
n ich znalazło  się na ntioy Lubartowskiej, obfitują
cej w szynkownie, *dzie dobrze zobie podchmie
liwszy. rozpoczęli zwadę re  znajdującym się w 
szyn di gospodarzem żydem. Od zwyczajnej wymia
ny słów przyszło do sprzeczki i odgróżek; gospo
darz więc, bojąc się żołnierzy, począł wołać współ
wyznawców swoich z nliey na pomoc.

W jednej chwili zgromadziły  się u& ulicy I w 
szynka tlniny żydów l chciwej wrażeń gawiedzi 
wszelkiego rodzajn. Żydzi zaczęli grozić żołnie
rzom. leez ci wydobywszy noże, kn wielkiemu prze
rażeniu wszystkich, rzucili sL na przeciwników, 
d rob ił  się s t ra szn i  k m k  i wołania o pomoc iecz 
zanim la  nadbiegła i zdołała przywrócić porządek, 
żołnierze jednego izraelitę , właściciela nieruchomo
ści nazwiskiem R erszk a  Akerm ana, zarżnęli  na 
śmierć, a drogiego ciężko ranili nożem w plecy, 
innych zaś mniej lab więcej poturbowali.

Policja na tychm ias t rozpoczęta śledztwo. I)wóeh 
żołnierzy, z któryoh jeden zamordował A kerm ana, 
aresztowano. W zburzenie pomiędzy żydami wielkie. 
Do późaej noey tlnmy ioli oraezały ra tusz  i za le
gały  t-.ałą nllcę Królewską i część Krakowskiego 
Przedmieścia. Wypadek s ta ł się a godzinie ‘itej 
popołndaln.

Rannych odesłano do szp ita la  etarozakonuych. 
W wyaledzenin całej tej zprawy przyjmuje udział 
i naezelnik wojenny ogręgn lubelskiego.

O wykonaniu wyioku śmierci na anarchistach 
R e ln sd o rO  1 Kllchlerze donoszą z H a l l i : Na egze
kucję przybyło trzech  radców trybunału państw ow e
go, dyrektor więzienia i około 60 widzów.

Reinsdortf wysłuchał spokojnie wyr oka i z a 
wołał: „precz z barbarzyństwem , niech żyje annr- 
chja*, peczem spokojnie dał się związać. Duchow
nego nie przypuścił do siebie. Kttchler natom iast 
przyszedł w towarzystw ie ducnownego, wyroku v y 
• łacha ł  również spokojnie, iecz kiedy przystąpiono

dc zw iązania  go, poesą) u p le r tć  się I bronić, i l u .  
siano go gwałtem zwizzać, żeby wyrok wykonać. 
Obie egzekucje zaję ły  17 minut czasu.

O dziwnym fenomenie na północnym oceanie 
Atlantyckim douoti J .  Ffirchteuioht, kapitan  „Ura- 
uji* : Dnia 15. czeiwca 1884 o g. Tej 53 in. w ie 
czorem pod 30" 2 0 ‘ póin. z ad . ,  i 38" 6 z a oh. di 
na widokręgn póinoono-zauhodnim npostrzeglLśmy 
wznoszący się stop ognisty niebieski, k tóry nie 
zmieni) się przez kilka minut, a następnie p rzy 
bra ł k sz ta ł t  zębaty i odchylił się od widokręgn, 
przybrawszy powoli barwę żółtą. Linje zębate śc ią 
gały się corar bardziej 1 światło  zaczęło migotać, 
a  następnie rozdzieliło się i poaobne było do onmn- 
ry zwanej Cirrne (baranki). Ten sam fenomen ob
serwował także J. Klrohhoff, kap itan  r ■ ndiutrle  ' 
o 30 mil morskich dalej na północny wschód od 
„ Uraajl*.

Wiedeń 8 lntego. Na wczorajsze in waluem z g ro 
madzenia akcjonarnszów S tud ttea tru  , uchwalono l i 
kwidację, 1 przeprowadzenie jej jako  komitetowi 
likwidacyjnemu poruczono Radzie  dyrnkcyjnej.

Wydswoz dziennika humorystyoznego „Kikcriki", 
O. F. Hei g został oddany do zakładu obłąkanych 
w Dóbling.

Opawa 8. lutego. Na wczorajszym balu nrzę- 
dnlków kopalni w Witkowioach nastąpił wybnnu na
boju dynamitowego Balu onlowa nie zosta ła  uszko
dzoną i zabawa w ogóle nie doznała przerwy. 
Bledztwn je s t  w toku.

Mstuzslowe lata. „W iostnik Flizawetgradakij* 
donosi, że w E lizawetgradzlo  umarł były gbiierał 
Piotrowski, w wio Ku Int. 115. Zm arły  ncze .-niczył 
w kampaniach napoleońskich.

Dynamiisrdzi irlandcy, juk donosi paryski J u 
t/aro zapowiedzieli na 23. h. m. kongres w pobliżu 
Pa ryża .  Celem kongresu, na który przybędzie l i  
delegatów, je s t  przedewszyatklejn połączenie l icz 
nych sekt rewolucyjnych w jedną wielką ligę. Nad 
to mają delegaci zastanowić się, czy skierować 
wybneby dynamitowe przeciw koszarom, a w zglę
dnie przeciw armjl, ozy tuż og-.inlezyć sie na ?wa 
chach pnblloznyeb, Wniosek jednego z delegatów 
dążący do współdziałania z pait.ją rewolucyjną n ie
miecką i rosyjską, prawdopodbntr upadnie, z powo 
da, że Iilanóczycy Jako gorliwi katolicy, niechętnie 
łączą się z bzzwyzuiuniowyml ftłCfhllstiłml i a n a r 
chistami. W końcu ma kongres rozstrzygnąć, czy 
członkowi parlamentu, którzy głosowali za „Orl- 
m e rA c t* .  a przedewszystklem lord Orosrenor wiedz 
mnją karr,e śmierci lub nie.

Rudolphlnum w Pradze, ginach Towarzystwa 
sztuk pięknych, zbudowany kosztom czeskiej kasy 
oszczędności, otwartem zostało 7. b. m Na o tw ar
cie przybył namiestnik hr. K raus, ks. Schwarzeu- 
b«rg, dr. Sohmeykul i reprezentanci licznych sto
warzyszeń.

Obecnych przywitał przemową dyrektor kasy 
oszczędności br. Peche. Bo zwidzenln wystawy n a 
stąpił w sali Rudolphinuro koncert,

Anegdota o Bulowie. K u r . W arsz. p isze :  Przed 
l a t  dzieciątkiem Blilow konuertowul w W arszawie. 
Po ogromnych owacjach, jakich byt przedmiotem, 
a r ty s ta  późnym wieczorem powróci! do swego nu 
meru w hoti la Europejskim i rozmarzony z iu L d t  
do fortepianu, Ural...  tak. jak  to s i t  g ryw a w 
chwilach natohnlbuin... Zapóźuieni 1 okntorowle ho
telu, którzy nie spali jeszcze, powychodzili n* ko
ry ta rz  i w milczeniu podsłuchiwali u drzwi arty- 
s ty-m łstrza . W tern, do drzwi łącznych, łączących 
pokój Biklowa e Jakimś Innym numerem, zastukano 
bardzo s i ln ie :

— Hfcj, p a n i e ,  panie! dał s ię  s ł y s z e ć  p o d 
n i e s i o n y  g n i e w n i e  glos k o b i e c y  — c z y  n ie  m y ś l i s z  
p r z J S t a ć  r a z  i p o z w o l ić  spać Innym.

Skonfundowany ar ty s ta  odstąpił od fortepianu. 
N azajutrz  pyta przez ciekawość slnźącego hotelo
wego, kto mieszka w sąsiednim pokoju,

- Ju ż  ulkt —  odpowiada lokaj -  bo ta  pn- 
nl tylko w przejeździć z Petersburga  za granicę 
s ta ia  tn przez noc jedną To... Adollun Pa tt i . . .

Za daleko posunięty realizm na scenie, staje się 
już  niebezpiecznym. Oto donoszą z Wrocławia, lż 
podczas przedstawienia  Afrykankl, chórzyści tak  alg 
na serjo pobili, iż kilku z nich odulusto dość c ięż
kie rany.

Kolej elektryozns w Wmwawio. K u r. W a r. d o 
nosi: Bawiący w W arszaw ie  przedsiębiorca z Wie ■ 
dni# zwiedzał w ciągu ostatnich paru dni okolic* 
nasz go miasta, celem zbadania waruukńw doty- 
cząoyoh założenia kolei elektrycznej. J a k  dotąd 
wiedeński przedsiębiorca został z poszukiwań z a 
dowolony, sądzi bowiem, Iż połączenie W arszaw y



ET7BJER LWOWSKI. S

» W ilanowuu, C se r1. i1Jrow.5n1 i Mokotowem zap e 
wniłoby powodzenie tema nowemu rodzajowi ko
m unikacji .

murZj.ii na balu. Na ostatnim  balu dworskim 
w Berlinie, odbyła oię k jm edja  przedstawienia  te -  
sarsowi dwóch nowych poddunych afiykańskloh. "W 
tym oeln oprowadzono dwóch olbrzymich murzynów 
tKAsewych, pr*obrano ich w długie białe płaszcze 
1 wprowadzono do sali. Kiedy ceaaiz się jk&zał, 
murzyni na dany znaa upadli ran do nóg, a on 
zw racając  alę do prawdopodobnie umyślnie przy tej 
rceuie  obecnych artystów, r z e k ł : .T e  scenę musicie 
panowie uwitcznió." Następnie  usadowiono nowych 
„ Niemców“ pod ścianą, gdzie pozowali do końca 
bnlu ku uciesze całego dworu.

Oststni jeńoe c roku 1870 I opuścili cesarstwo 
niemieckie dopiero 28. t ty c sn ia  b. r. Byli to tur- 
kosy, którzy zamordowali w niewoli dozoicę i za 
to skazani zostali i.a kilkouastolatuie więzienie. 
R ząd  francuski przysta ł  im na podróż nowe mun
dury.

Sposoby witanie się. Mieszkańcy mniej ucywi
lizowanego niż nasz św iata  składają sobie powi
tan ia  w najrozm aitszy  sposób, Iś Laplanaozycy 
pocierają nosem o  i k s  osoby, z którą  się witają, 
wiadotiiem je s t  powszechuie; poding opisu podróż- 
nik>< holenderskiego Sohonteu, mieszkańcy wyspy 
Sucotora witają się calniąc wzajemnie ramię, a 
mieszkańcy innych wysp Filipiuskicli chwytają za 
nuge tego, któregs chcą powitań i pocieraj., sobie 
ttią twarz... Murzyni, spotykając się, padają  sobie 
w objęcia i t rzaska ją  trzykrotnio środkowym pal
com. ('hlńcłiycKy kładą obie ręce na  piersi, k ła 
niają się z wlelkiera nssaiiowaniem i wołają; 
Scin ! S tifi : .foteli spotykają się po długiem nie- 
widzenln, padają na kolana i dotykają kilkakrotnie 
tw a te ą  ziemi. Gameli Canerł opowiada, iż m iesz
kańcy wysp Filipińskich przy powitania chwytają 
■ię wi ijem nle za  policzki i stojąc na jednsj nodze 
oddają sobie ukłony. Jeże li  mieszkaniec Otal.iti 
obce rodakowi swojemu lub obcokrajowoowi dać 
dowód wielkiego poważania, rozbiera go zupełnie 
1 sam również pozostaje obnażony... D ygnitarze 
w Loango po trząsa ją  się za ramię i wykonywają 
k ilka skoków naprzód i w t y ł . gdy mają poslu- 

-ehaniit n księcia swojego, kładą ręce na jego ko 
lanach, a g<*wę na jego tonie, W dawnych eza- 
s .ol. panował we Francji ,  zwyczaj wyrywania 
■obie wło«a z głowy i wręczauia go temu. któ
rego ehciano powitać. Gregolre de Tunr* wspo
minając o tym zwyczaju, nie zaznacza, czy s to 
nowała się do niego i pleć pięku&.

Nadużyoie rekrutaoyjne w Królestwie. Dzienniki 
w are inuzk ie  donoszą; „W  tych dniach wyjechał z 
.‘W arszawy do Hrubieszowa czasowy wydsial Izby 
sądowej, n to dla osądzenia znanej sprawy nadu
żyć hrnbieszuwskiegu biura powiatowego powinności 
wojskowej, nadużyć, które jeszcze w roku 1878 
dosięgły do zenitu. Ówczesnego jenera l-gubernato- 
rn, hr. Kotzobuegn. przy przeglądaniu raportów o 
rezultacie  poboru zadziwiły następac cyfry: w po
wiecie hrubieszowskim do listy popisowych było z a - 
pisanych 133 żydów, z tej liczby uwolniono z po
wodu choroby zupełnie lub czasowo J30 ludzi, j e 
dnego oddano pod obserwację, a  tylko dwóch p rzy 
ję to  do służby 1 to nio w szeregach. Wyznaczono 
śledztwo, które ciągnęło się sześć. lat. i zakończyło 
się oddaniem pod sąd naczolnika powiatu, miejsco
wego komisarza do spraw włościańskich, naczelni
ka s traży  ziemskiej, dwóch lekarzy ] pięciu żydów. 

N aczeln ik  powiatu l jeden z lekarzy *ą oskarżeni 
o przyjmowanie datków i dopuszczenie się rszra&I- 
tych nudnżyć, inni zaś członkowie b i t r a  i o b e z 
czynność i pobłażanie, zaś żydoi fakturay o pośre
dniczenie i dopomagauie w nadużyciach, dokonywa
nych tam w bezprzykładnych rozmiarach, jeżeli m a
my wtórzyć śledztwu i aktowi oskarżenia, gdyż 
aaiul oskarżeni nie przyznają się do winy".

inteligentne keozki. Obów kaczek w Chinach 
nadzwyczaj je s t  rozpowszechnionym. Wylęganie Jaj 
odbywa się znpomocą sztucznego ciepła w piecach 
lub w naw'0 zle. P rzez  dzień l.aczkl pływają po 
rzece, wieczorami zaś podjeżdża właśuioiel ze swem 
czóineto 1 doje sygnał zapemoeą dzwonka. K ażda  
kaczka zna Już swój sygnał 1 spieszy na swoje 
czółno. I) la  a trzym znia  dyscypliny, zawsze kaczki, 
które osta tn ie  na czółno wchodzą bywają bito.

Zawalenie pałacu P a l i e  Bass&no w Tririgno. 
nawali! się nagle rigo b. m. I psgr&ebai W gruzach 
4 kobiety, Oprócz tego prawie wszyscy miesnksńcy 
pałacu nanieśli mniej lab więcej ciężkie uszko
dzenia .

7em m  stonoe Ł j.a Ł t r. za oozy w yzre!
P o n c s u ik .  W ie r ia j  ml n t jd ro ższa  Pauli  nko, 

moje zamiary zą ja k  nąjisetelulejEse. Skoro tylko o- 
kollczności się zmienią, poślubię oię.

Panliuka. Mój Boże, czyż j a  tobie nie wierzę? 
Niepokoi mię ty lk o , że niewierny skąd wyżmiemy 
pieniędzy n .  kaucję.

For joznik. Nie in a e z  regalam inu, przecież j a k  
zostanę jenerałom . mogę żen ić  się bez kaucji, a 
tymczasem —  k o c h - ju y  się i

W  restauraoji.
Gość. Ależ panie gospodarzu , w piwie pływa

ją  m nehy!
Gozpoaarz. To też moja res tau rac ja  nie je s t  

urządzona dla wegetarianów.
Młodszy i starszy.
—  kam uniu , czy Karolek  bęazie zawsze miód- 

ozy cdsmnie ?
—  A zawsze, moje dziecko.
—  Acb co z a  szczęście! Więc ja  g o  zawsze 

b ę d ę  mógł bić.

Korespondencja redakcji. Pani A. C. Lwowie. 
Py tan ie  Łaskawej Pani. dlaczego muleńka podu- 
azeczka pod głowę nazywa się ..Jaśk iem ", a nie 
„Józkiem " lnb „Miśkiem" — je s t  dla nas nie do 
rozwiązania. Z  żalem odpisujemy Ł . Pan i  odmow
nie, ale tym sposobom chcemy zwrócić uwagę czy
telników naszych na kwestję. n a ją c ą  dU  pani tak  
wielką wagę. Być może, iż ktoś, co Dyl przy chrzc i
nach „ J a ś k a " ,  zgłosi się po pączki, które Pan i 
p rzezn acry la ś  łaskawie na premję za rozwiązanie 
tego, Jakkolwiek bądź niełatwego zagadnienia.

Rsport polioyjny. Sk radz iono : p. Feliksowi .T.
z zamKuiętego pomieszkania p. 1. 37 ni. Słoneczna 
podbaskę i suknie. — F. Uozalji S. w kościele B e r 
nardyńskim, tkankowy zar^kawuk wraz z białą 
chusteczką znaczoną literami E. fi.

Zgubiono: p. J a n  K. kaszmirowy ciemno-gr*- 
n a t o w y  dnży szał w . / l i  tea tra lne j,  podczas redu
ty. —  P. Karol Smutny książkę na przesyłki 
pocztowe.

Znaleziono; w Przemyślanach w sieniach r a 
tusza  dnia 28 za>., złoty sygnet z kamykiem, a na 
nlicy Kopernika m atą kłódkę z u u s ie la ą  ta iozą .

Z-ikwestjnnowauo tt pokojowej złodziejki Maili 
Kołodziej, zimową popielati  i czarną  harasową 
o '.ostkę, komuś skradzioną. — W  Rawie c.&kwe- 
stjouowanu d. 3. bm. z jak ie jś  kradzieży pocho
d z ą c e g o  konin W n ła c b a ,  6 J »t mającego, maści K a
sztanowatej,  dobrze ożywionego.

Teatr, literatura i sztuka
Trzęsienie ziemi. Znakomity nasz geolog Igu. 

Dnmejko kió ty  przez l a t | 5 0  studjow&i trzęsienia 
ziemi w OJilli, przyszedł do przekonania, że o- 
ue /.aacznie niebezpieczniej.zc są na miękkiej 
ruchliwej ziemi, aniżeli na twardym, a miaaowicie 
na granitowym gruncie. Na dowód przytacza  pan 
Domejko. iż miasto Concepcian i Chillao zbudowa
ne n s miękkim gruncie, uległy trzęsieniu ziemi, 
pode lbs kiedy w pośrodku poior.oue miasta jodow a
ne na  granicie, wcale nie ucierpiały. „Kiedym j e 
dnego dnia —  powiada Domojko diueszy czat 
bawił w głębokim szacitcie, po powrocie zasta łem  
niuje mit Bzkiinio przez trzęsienie zupełnie zdemolo
wane, w głcbt jed n ak  erzęBonia wcale nie czułem “. 
To spostrzeżenie s p ra w d z a  zdanie górników, że 
t r z ę i ie n l -  ziemi u h  powierzchni znaozuie są n ie 
bezpieczniejszo aniżeli w głębi.

Vi Odconie przedstawiono -i bm. trzyak tow ą 
komudje A. T lienrieU  i H. I Jo n a  pt. „L a  maisou 
dea den.\ R arbeaua" . k tórą  publiczność przyjęła  bar
dzo dobrze, choć powodzenie przypisać nałoży głó
wnie znakomitej grze  aktorów.

Budowa Sahary. Prof, K lt te l ,  członek ekspedy
cji Eohlfsa z rakn 1873 — 1874 i  z n .z y  geolog 
ogłosił te raz  w „Pafifontographłca" k ilka szczegó
łów oo do bodowy ftah&ry. k tóre  zbijają najzapet 
niej dawne upi scdzenla o tej pusaozy. Badacz ten 
twierdzi I., że podczas epoki dyluwlalnei S ahara  
tudzież część południowego i wschodniego morza 
śródziemnego była lądem stałym. 2. Hlpotena dylu- 
wialnego morza w Saharze  je s t  tak  ze względów 
geologicznej bndowy, ,Vk i właśoiwoeei powierzchni 
nieprawdziwa. W najlepszym raz ie  ohyba ekalioe 
niższej Tunezji były połączone z morzem Bródsiem- 
nem, a w ąik i  p a t  między Aleks ndrją a oazą 
A m ońską z Czerwonem (!) 3. Pode ias  dylawlum

panował w Afryce północnej klimat wilgotny, k tó 
ry t rw a  może do obeenuj epoki. *. C oarak te ry -  
styezna p lastyka Sahary , liczne tnche doliny, z a 
głębienia  wypłakane, p o w s ta ł e  stromych ułomów 
należy przypisać dadataniu rody  słodkiej. 5. Piaaew 
pnstynny pow stał z rozkłada  piaskuwca, który je a t  
w środkowej i południowej SrŁarzo skalę dominn- 
jącą . Rozłożenie obecne piasku sprawiły wiatry. 6. 
B ag u a  s łone , tn d i iez  warstwy gipsową i solne po 
krywające powierzchnię ziemi powatały v> skutek 
rozpuszczania się starszych sk&1 i z wyparowania 
wód ca&jdającycli się w dołach bez odpływa. 7. Z a  
zmianą klimatu w Saharze  w czasach historycznych 
nic nie przomuwła.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego"
Wiedeń !ł lute^a. Komisja budżetowa Izby 

poseiskioj otrzymała list od hr. Henryaa Ciam- 
M r îuiiZH, w którym tenże oświadcza, iż ze 
względów na zdrowie musi z ł o ż y ć  f u n k c j ę j e -  
n e r a i n e g o s p r a w o z  d a w c y  b u d ż e t o w e g o .  
Komisja z pewnym niepokojem przyjęła te rezy
g n a c je  i wybrała jen. sprawozdawcą Dra Met- 
tausza.

Wiedeń 9 lutego. Tagblatt donoai, że z po
wodu ostatniego głosowania w sprawie kongruul- 
nej i przyjęcia wniosku Beera co dc prawomo
cności ustawy'od d. 1 stycznia 188(5, ks \ ifred  
Lichtensteiu zamyśla złożyć mandat pocelski.

Wiedeń 9 lutego. Czterdzieści członków Ra
dy miejskiej zwołuje na jutro zgromadzenie wy
borców do „Yolkshalłe" »  ratuszu. Dr. Lueger 
będzie tam referować w sprawie Nordbahnu.

Wiadomości polityczne
Lwów 9 lutego. Czytamy w Ga*. Naród.: „Od 

kilku dni Krążą wieści o ustąpieniu dr, Zyblikie- 
wicza z marszałkowi,twa krajowego. Jako przy
czynę kroku tego wymieniają kilka powodów; 
między innemi wiatą wieść powyżazą z pogłoską 
przeniesienia w stan spoczynku prezydenta i po
lać ji, br. bchenka". Nam nie nie wiadomo o tycŁ 
pogłoskach chyba len jeden szczegół, że intrygi 
pewnych sfer przeciwko drowi Zyblikiewiczowi 
trwają już od jesieni.

Wydział krajowy wystosował na ręce preze
sa dra Kazimierza Grochołskiegc memoriał do 
Koła polskiego w sprawie podwyższenia dot&cyj 
państwuwych ua cele kultury krajowej w Galicji, 
a mianowicie na utrzęmrnie biura meijoracyjne- 
go i przygotowawcze prace dia przedsiębiorstw 
meljoracyjnych, mające się wykonać napodstawio 
państwowej ustawy meljoracyjiiej, oraz na naukę 
rolnictwa.

Wiedeń 8 lutego. 1'rywamie donoszą: Między 
rządem a przywódzeami prawicy doszło do poro
zumienia co do zmian w noweli należytościowej, 
a ustawa o socjalistach przemieni się w nstewe 
o anarchistach. Przyjęcie ugody z koleją Półno
cną jest bardzo niepewne. Rozprawa budżetowe: 
w plenum Izby zacznie się pierwszych dni 
marca.

Zurioh 7 lutego. I rzeczpospolita szwajcar
ska, ta bezpieczna dotąd przystań dla gn&nyoh 
burzą anarchistów, pozbywać się myśli niepro
szonych gości. Ależ doigrali się sami, grożąc 
wykonaniem zamachu na pałac związkowy w  
Bernie, Neue Ziiridter AUj. do takich dochodzi 
przekonań:

.Skoro weźmiemy na uwagę, że odkąd rada 
związkowa zniewoloną była wydalić tylu a tylu 
anarchistów, w Mosta organie Fręilieii zaczęły 
eię pojawiać bezustannie artykuły piorunujące nu 
Szwąjcarję i jej władze, skoro widzimy, że anar
chiści we wszystkich miastach szwajcarskich 
mzją stałe organizacje, z których powstali mot- 
dercy jak Kammerer i Stellmacher, to słuszni i 
lękuć się można zdradzieckiego zamachu na p« ■ 
łac nasz związkowy. Powstaje więc domysł, ż e  
rada związkowa ostLteceuie uzna konieczność 
wydajania wszystkich anarchistów, o de oni są 
cudzoziemcami i jako anarchiści znani.

Berlin 9 lutego. Wcsar Ztg. dono«i, żeN acb-  
tigal zuw»rł w imieniu Lńderitz* układ z na
czelnikiem Bethanii, na mocy którego krąj Na- 
m g a  przechodzi pod opiekę p&ustwa niemiec
kiego. .
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Paryż 9 . lut. Bo Policja aresztow ała około 
źO anarchistów, którzy mieli mowy, wzywające 
uo rabunku.

Projektowany na ju tro  m ityng anarchistów 
Aa placu Opery zaaje się, że się nie odbędzie, 
wszyscy bowiem inicjatorowie zostali aresz

tow ani.
W ataku na oszańcowane reduty pod Dong- 

noug, F iahcuzi stracili 80 zabitych i rannych.
Paryż 9 lutego. W kołach bonaparlystów 

krąży pogłoska, że król Humbt r t  nie przyjął ks 
H ieronim a nie z powodu względów familijnych, 
tylko dlatego, że książę odwiedził Kossuta wsku- 
teK czego nie chciano dawać Austrji powodu do 
uwag. Cała ta  historja wygląda — słusznie do
d aje  „Presse* — na wymysł tendencyjny

Londyn 8 lutego. Ooserver donosi: Na spe
cjalne zapytanie, rząd dał Wolseleyowi instrukcję, 
prowadzić dalej wyprawę aż do zgniecenia po
w stania, nawet w tym wypadku, jeżeli Gordon 
n ie  żyje. Ale sztuka — j..k?

Londyn 9 lutego. Najświeższe depesze zL on  
dynu nie zawierają także nic pewnego o losie 
©Ordona w Chartum a S tew arta i Wilsona w 
O ubat. Prawdopodobnie obaj ci ostatni są cerno- 
w an i i żadna wiadomość od nich do!»yć się na 
Jiwiat nie może.

Dzienniki wzywają rząd do energicznych 
^roaków, bo Ar.glja musi odzyskać dawną powa
g ę  na wschodzie, k tóra przez zajęcie Chartumu 
<iLwilowo się żaeftwiała. Rada m iristrow  uchwa
liła  zapytać W olseieya, jakie środki uważa on za 
konieczne dla osiągnięcia dwóch celów: Ocalenia 
G ordona i óWeny Egiptu. Pierwszy ten warunek 
będzie już oueenie trudny do spełnienia, a gabi
n e t widocznie wie, że i drugi warunek nie jest 
abyt łatwy, skoro Wolseleyowi postanowiono zo
staw ić wolną rękę do działania.

Petersburg 9 lutego. Pahlenowska komisja 
dn sprawy żydowskiej proponuje: 1) Zniesienie 
opecjalnie.-żydowskich podatków ; 2) Zniesienie 
szk ó ł tałm udycznych; 3) nową formę regestrowa- 
u la  żydów w ten sam sposób juk innych podda
nych,

Petersburg 7 lutego. Poruszona skutkiem za
burzeń studenckich w uniwersytecie .kijowskim 
/sprawa co do liczby żydów, słuchaczów medycy
ny,; mogących pobierać stypendja koronne, tu- 
izież wniosek, aby z dobrodziejstwa tego korzy

s tać  mogło najwyżej 5 proct. słuchaczów wydzia
łu  lekarskiego żydowskiego wyznania, oddane 
aęsta ły  do rozstrzygnięcia komisji rozpatrującej 
stosunki żydowskiej ludności w Cesarstwie.

Dzienniki donoszą, że z powodu znanej sp ra
w y  łahiszyńsldej na Litwie. Tokarew został usu
n ięty  ze służby, Łaszkarew  dostał dymisję z u- 
sr^ględnieniem  dobrodziejstw manifestu z d. l£go 
m aja  r. 1883 st. st., Kapher uwolniony został z 
•więzienia.

Petersburg 9 . l u i i go .  .W n  u m ^ d e w  
®miany dawniejszego ceremoniału dworu carskie
go car wydał następujący ukaz do sena tu : Za 
w ielkich książąt, wielkie księżne i carskie wyso
kości m ają być uważani bracia, synowie, córki, 
siostry i wnuki, pochodzący z męzkiej linji. Pra- 

w ńuey carscy z męzkiej linji mają być uważani jako 
wysokości, książęta i księżniczki krwi. Specjalna ko
m isja  pod bezpośredniem zwierzchnictwem eara 
iii* przedsięwziąć rewizję s tatu tu  familji carskiej 
% dnia 5. kwietnia 1797 r.

Petersburg 5. lutego. Korespondent londyński 
Nowego W remjo  donosi, że w tych dniach do
pełniono w Londynie licznych aresztowań, będą
cych w związku z ostatniem i wybuchami. Schwy
tamy między innemi w Tower dynamitczyk, we
d le  depesz am erykańskich je s t inlandczykiem i 
«czniem  rosyjskiego „profesora* Merkierowa, 
k tó ry  w Ameryce trudni się specjalnie wyrabia- 
zuem me chin piekielnych.

Rzym 9 lutego. W edług zapewnienia tutej 
sżych dzienników, Anglja odniosła się już w 
drodze urzędowe, do W łoch o wzięcie udziału w 
operacjach  wojennych w Sudanie. Wczoraj od
p łynął pierwszy oddział ekspedycyjny, dnia 11 
h- m. uda się drugi, tak, aby do końca kwietnia 
m ógł stanąć na miejscu korpus, złożony z 3800 
lodzi i 72 dż ał.

Suakim 9. lutego. Ajencja Stefani donosi: 
O kręt „Gotlardo* przybył z Massauah z wiado
mościami. Admirał Caimi wylądował część swe
go wojska i został przyjaźnie przez krajowców 
jprzyjęty. Podług dalszego doniesienia Ajencji

S te lan i M assauah zostało 5. bm. zajęte. Egipskie 
władze zaprotestowały.

SsspodarsttE pmi
T arnów , d n ia  7 lu te g o . S p ra w o z d a n ie  ta rg o w e  

D om u  kom isow ego  D anku g a lic y js k ie g o  d la  h a n d lu  i

P s z e n ic a  b ia ła  od 7 '7 5  z ł r .  do 8 2 0  z ł i .  P s z e 
n ic a  c z e rw o n a  od 7 '8 0  z ł r .  do 8 ‘25  z ł r .  P sz e n ic a  
j a r a  od -— *—• z ł r .  do — zł r .  Ż y to  od 6 '6 0  z ł r .  
do 7 -15 z ł r .  ję c z m ie ń  b ro w a rn y  od 7 '—  z łr .  do 
7 '2 5  z ł r .  J ę c z m ie ń  n a  p a sz ę  od 6 -—  z łr .  do 6 '7 5  
O w ies od 6 75 z ł r .  do 7 '2 5  z łr .  G roch  do g o to w a 
n ia  od — •—  ? łr .  d o — •’— z łr .  T a ta r k a  od — •—
z łr .  do — z łr .  K u k u ru d z a  od — •—  z łr .  do — •—
z łr .  R z e p a k  od —-•—  z łr .  do — •—  z łr .  L n ia n k a  
od — •—  z łr .  do — —- z ł r .  W y k a  od — •—  z łr .  
do — -■ z ł r .  K o n ic z y n a  e ze rw o n a  od 3 5 '—- z ł r .
Ou> 4 l) '—  z ł r .  K o n iczy n a  b ia ła  od — *—  z łr .  do 
— ••—  z łr .  T y m o tk a  od — •—  z łr .  do — *—  z łr .  
O k o w ita  z a  1 0 .0 0 0 7 o  2 7  25  z ł r .  g o to w a.

T a rg  na w oły . W ied e ń  9go lu teg o . P rz y p ę 
dzono w ołów  g a lic y js k ic h  5 0 1 , w ę g ie rsk ic h  6 4 4 , 
n iem ieck ich  6 9 1 , ra z e m  1 .8 3 6 . P ła c o n o  g a lic y jsk ie  
od 5 3 '— do 5 9 '—  z łr .,  p aszo w e  od — . —  do —  •—

T e l e f j r a i n j  t a ,  g - o c v e  z dnia 9 lutego. 
W iedeń: P rzenieś za 100 kilo 8‘50— 75 złr. żyto-

— — złr. Okowita 28"------ 22 złr. P e s z t : Pszeniea z*.
100 kilo 8.24—25'— złr., r z e p a k  zł B erlin pszenica.
i66 ‘— m., żyto —  m., okowito 43‘25 m., olej rzepakowy 
51.80 m. Pan-yi: Mąka za 159 kilo 46.40 franków olej 
rzepakowy — .— okowita — ■— fr.

N a fta . Wiedeń 9 lutego: 75.—  do 15. . Bren,® 
7.20 do — .— H am burg : 7.40 na styezeń 7.50. — na s ty - 
czeń-j,uty 7.65. A n tw erp ja : na styezeń 19'— . Nowy - 
Y ork: 7 .8/4. F iladelfia  7 '3/,. .

Lwów, 1 i a i S  9. łu tep  1885.
A k e je  za  sz tn k ę  bez kapena bieżącego

z łr . ,  w ę g ie rs k ie  od 5 4 '-—  do 63 z łr . ,  n iem ieck ie
od 55"—  do 66 

T ow arzystw o
z łr .  z a  1 0 0  k ilg ra m . 

w yścigów  konnych w K rólestw ie. 
Z e s z łe j  n ie d z ie li  odbyło  się  w W a rs z a w ie  ogólne 
p o s ie d z e n ie  ro c z n e  to w a rz y s tw a  w yścigów  konnych . 
S e s ję  z a g a i ł  A u g u s t L r. P o to c k i , poczem  s e k r e ta r z  
to w a rz y s tw a  p. J .  M. K a m iń s k i o d c z y ta ł s p r a w o 
z d a n ie  z e  s ta n u  fan d n szó w . D ochody  to w a rz y s tw a  
w y n o siły  w r .  z . rs . 9 4 .9 3 9  kop . 3 1/a, w y d a tk i rs . 
6 3 .1 5 5  n o s . 8 7  lj 2, p o z o s ta ło  w ięc z  re m a n e n tn  n a  
ro k  b ieżący  3 4 .7 8 3 . W  k w e s tj i  fu nduszów  to w a 
rz y s tw a  n a s tę p n ie  z a b ra ł  g ło s  L u d w ik  h r .  K r a s i ń 
sk i i  w y jaśn ił*  iż  s ta n  ic h  n ie  j e s t  znów  t a k  św ie 
tn y  j a k  s ię  p o zo rn ie  w y d a ć  m oże. P o z o ry  te  łn d z ą  
n ie k tó ry c h  cz łonków  sk ło n n y ch  ju ż  do ro z m a ity c h  
w y d a tk ó w , j a k  i  pew un o rg a n y  p rasy  czyniąc©  z a 
rz u ty , iż  W  k a s ie  to w ą  S y s tw a  z n a c z n e  sum y le ż ą  
n ie p ro d u k c y jn e . T y m czasem  j e s t  w p ra w d z ie  r s .  
3 1 .0 0 9  do ro z p o rz ą d z e n ia , a le  c ią ż y  n a  m e n  zobo
w ią z a n ie  u d z ie le n ia  n a g ró d  w yśe igow yek , o ra z  u r z ą 
d z e n ie  w y s ta w y  i to je  w y cze rp u je  zu p e łn ie . N a d 
to , w  n ie d a le k ie j p rz y s z ło śc i t r z e b a  b ęd z ie  m y śleć  
o k o sz ta c h  u rząd zen ia , now ego to ru  g o n itw . Co do 
te j  o s ta tn ie j  k w e s tj i ,  to w a rz y s tw o  z n a jd u je  s ię  w 
n a d e r  k ło p o tliw em  p e ło że n iu . W ła d z a  w o jsk o w a  z a 
w iad o m iła  to w a rz y s tw o , iż  obóz ro z ło ż o n y  z w y k le  
n a p rz e c iw  o g io d u  B o ta n ic z n e g o  i Ł a z ie n e k , w  ro k u  
1 8 8 5  p rz e n ie s io n y  z o s ta n ie  n a  p o la  M oko tow sk ie  i 
z a jm ie  m ianow ic ie  te r e n  w yśc igow y . W  z a m ia n  
w ła d z a  chce  to w a rz y s tw u  oddać n a  c z a s  n ie p rz e w i
d z ia n y  p la c  M oko tow sk i, b liż e j p o łożony , tu ż  p rz y  
o k o p ach  m ie jsk ich , z z a s t rz e ż e n ie m , iż  n ie  w olno 
go  o g ra d z a ć , a n i u rz ą d z a n ie m  w yścigów  p rz e s z k a 
d z a ć  m anew rom  w o jskow ym . W a ru n k i te  w y d a ły  
się  n iek tó ry m  członkom  z b y t k rę p u ją c e m i, w  s k u t 
k u  czego  A . h r . P o to c k i i p. J e r z y  E a n sh a v e  p rz e 
m a w ia li z a  w y n a lez ien iem  in n eg o  p lą c u  pod  W a r 
szaw ą . W o b ec  je d n a k  d ro ży zn y  p laców , a  z d ru 
g ie j s t ro n y  t a k  dogodnego  m ie jsca , j a k  p o la  M oko
to w sk ie , uchw alono  n a  w n iosek  L u d w ik a  h r . K r a 
s iń sk ie g o , p ro s ić  g łó w n eg o  n a c z e ln ik a  K raju , je n e -  
r a ł a - l e j te n a n ta  H u rk ę , a ż e b j do ło ży ł s t a r a ń ,  iżb y  
now y p la c  M okotow sk i u d d an y  b y ł to w a rz y s tw u  n a  
j a k  n a jd o g o d n ie jsz y c h  w a ru n k a c h . N a  w n io sek  p. 
M ich a lsk ieg o  p o stan o w io n o  w y zn aczy ć  rs . 7 5 0  su b - 
syd jum  n a  te g o ro c z n e  w y śc ig i w  P ła w  n ie . N a  ną- 
w ych  cz ło n k ó w  to w a rz y s tw a  p rz y ję to  pp . J a n a  S k a 
rż y ń s k ie g o , M a k sy m ilja n a  M ałach o w sk ieg o  i S te f a 
n a  S p ie s sa . P ro g ra m  w y śe ig ó w  n a  rJ b . z o s ta ł  ju ż  
u ło żo n y . O d b y w ać  s ię  one b ęd ą  w d n iach  3 , 7 , 10 , 
1 2 , 14 , 1 7 , 19 i  21go  c z e rw c a .

Kolej gal. K ar. L ud. 300 zł. m. k. .
„  Iwow.-ezern.-jass. 200 zł. w. 

Banku hypot. gal. po 200 zł. w. a. . 
„  kredyt, galic. po 200 z ł w. 

l i s t y  zastaw ne  za; 100 z ł. 
Tow. kiod galie. 5 'pręt. w. a. . .

,, ,, ,, 5 ,, ,, okresowe
„  „ ,, 4 „ los 41 . .

Banku k aj 4 /2°/0 w. a. los. w 61 1. . 
Banku hyp. galie. 6 „  . w. a. . . .

j> j> o 5 j> w. a. . . .
,, ,, ,, 5 j, 10 pret.

L is ty  d łu żn e  za  1 0 0  z łr .
Gal, Zakł. kr. włość. 6% w. aj w likwid.

KO/
5) ! }  ) )  )> O , 0  ) ,  55

O bligi za  1 0 0  z ł r .
Indem h  zaeyjne gal. 5 pre. m. k. . .
Komunalne Banku kraj. 5% w. a. I . e a  
Poźyezka kraj. z r. 3873 6 pr. w. a. . 
Pożyczka „ „  1883 4 i pół proc.

L osy.
M iasta K r a k o w a .......................................

„ S tan isław ow a.  ......................
M onety .

D ukat h o len d e rsk i.................................
D ukat c e s a r s k i .......................................
N ap o leo n d o r............................................
P ó f im p e r ia ł ............................................
łiubol rosyjski s r e b r n y ......................

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich . . .

P r z j  je c h a l i  do L w o w a  d. 9 lutego 1885.

Hotel ŻOKZA. K. Bierzyński z Rosji, J .  Mu-niewski z 
Cześnik, J . JaruntowsKi z Załanow a, S. Tworkowski z 
Ko wenie, A. Garapich z Fopowiec.

Hotel EU EG PE4SK I. W . hr. Baworowski z Strnsowa, 
W .  Tchóiznicki z Krakowa, H. D ittrich  z W iednia, br. 

M ustaza z Bukowiny, B. L «nger z W iednia.

W ieden  dnia 9. lutego 1883. 
(godz. 1 m. 40 po poł.)

Losy a lp e j s k ie .......................................
Akcje węg. banku kred. na 200 ał. . 
A kcjo Anglobanku na 120 zł. . . . 
Uniónbank na 100 zł. . . . .
Akcje kolei K arola Ludwika na 210 zł' 
lom bardby  (kolej południowa na 200 zł 
Akcje kolei AlfSld-Fiume na 200 zł.
Aacje ko lii p ań stw o w ej......................
Akeje kolei L  vow.-Czerniow. na  200 zł 
W ęgiersko-galicyjjkiąj kolei na 200 zł 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 zł 
Obligacje węg. w złoc-ie . . . .  
Akeje kolei węg. zachodniej . . .
Oisańskie l o s y ............................
3 proe. losy tureckie na 400 franków 
Z ło ta  renta węgier. 4 proet. na 100 zł 
A  kej s Bankvereinn na 100 zł. . . 
Kosyjski rubel papierowy . . . .  
i.osy premjowe ręg, na 100 zł. . . 
U sposobienie. słabe.

W iedeń d. 9 . lutego 3SS5.
(godz. 10 jh. 30 wieczorem.)

Akcje k r e d y t o w e .................................
Akeje kolei K arola Ludwika . . ,
R enta p a p ie r o w a .................................
L is ty  hipoteczne galicyjskie 6 proe. 
L isty  gal. Banku włośei»ńsk. 6 proc 
Napoieondory . . . . . . . . .

Usposobienie: znużona.
B e rlin , d. 9 lutego 188.5.

(godz. 5 m. 30 popol.) 
R osyjski rubel papierowy . . . .
A kcje austr. k re d y to w e ......................
A keje kolei Karola Ludwiku . . 
A ustijackie b a n k n o ty ........................... -

j płaca 1 żądają

§68 50 271 50
| 21ó 50 220 —
| 282 — 237 —

237 — 242 -

| 99 45 100 W
1 91 50 92 75
i 4 100 4S
i m  25 18 25
i 91 — 92 -

101 — 103 - r
£6 65 97 60
98 Hf 99 65

58 — .60 —
.68 -

'
CC —

1(1 — 102 — -
if*i 75 97 p

m  75 104 —
90 60 91

18 5-3-
22 50 z4 m

5 71 ś 83;..
5 75 & 85
9 72 i  m
1@ — 10 i i

1 51 1 6^
1 29— 1 31—
60 05 60 75

i s k > e j

D zisiej Z  ani*.
sze poprz.
47 — 47 —

SIS 73 SI z 75
105 BO 104 25.
73 SO 78 W

271 10 271 —
145 — 148
186 25 i 85 7<>
308 20 308 5ą>"
215 50 218 —
176 50 176 50
125 50 125' 5it-
107 75 10? ?5
183 25 188' #
118 30 1 8 2-f
23 90 88 —
98 60 98 2S i

105 50 105 ‘m>
i iso - lo>
119 — 119

SOI 50 
266 —

101  —

,303 60 
271 Sv

0 —

9 77

1 —

Teatr hi„ Skarbka
Daiś W6 wtorek „FAUST* opera vr] o ak- 

taeh Karola Gounoda.

Muzeum zakładu nanMfowego Ossolińskich od go
dziny 10 do 1 codziennie; popołudniu zaś od 3 do & 
we wtorek i piątek, Wstęp solny.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od 
godziny 9 do 6 ; w poniedziałek 50 ct. w inne dni® 
30 eentów.
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C, k, Gflssrdaa dyrekcja auto. Roleji p^stwowyok,

W y c i ą g  z  r o z k ł a d u  J a z d y

ważny od dnia 15. L i s t o p a d a  1884.

Odjazd ze Lwowa:

P o c ią g  m ie szan y  o go d z in ie  6 m . 4 5  ra n o  do 
S t r y ja ,  D ro h o b y c z a  i B o ry s ła w ia .

P o c ią g  osobow y o g o d z in ie  1 J .  m . 2 0  p rz e d  
po łudn iem  do S tr y ja ,  S ta n is ła w o w a , D ro h o b y c z a , 
B o ry s ła w ia  i C h y ro w a .

P o c ią g  m ie szan y  o godz. 6. m. 5 0  w ie c z ó r do 
S tr y ja ,  S ta n is ła w o w a , H u s ia ty n a  i  C hy row a.

Przyjazd do Lwowa:

P o c ią g  m ie szan y  o g o d z in ie  8  m . 0 . ra n o  z 
D ro h o b y c z a  i S try ja .

P o c ią g  osobow y o g o d z in ie  4  m . 17 po p o łu 
dn iu  ze  S ta n is ła w o w a , C hy row a, D ro h o b y c z a  i B o 
ry s ła w ia

P o e ią g  m ieszan y  o g o d z in ie  2 m. 3 0  w  nocy  
z  H u s ia ty n a , S ta n is ła w o w a , C hy row a, D ro h o b y c z a  
i B o ry s ła w ia .

W .

I  
i  
i
H
n  
n

x x x * x x x x x x x x x x x x x x x x x r.

W  ruskim  domu narodnym tv głównym gmachu 
przy uliey Ormiańskiej je s t /  da. 1 maja (88 parterow y 
lokal o 2. frontach, składający się z 8 pokoi frontowych 
przydatnych na sklep, t  7 pokoi tylnych przydatnych na 
skład, z 14 piwnic o 3 wchodach i z obszornego stryehu, 
de wynajęcia.

Bliższych wiadomości udziela się w 
rodnego domu.

k asee la rji na- 
(70J

rttrcrtyŁATrfiKKaSra^

S I  M ARKIEW ICZ S
we Lwowie w rynku 1 42 |

poleca i rozseła poczty franco Ćj 
Co l ażdcj stac ji poc lowaj G
14 A. W  Ę  a

w doborowych gatunkach, w 3 
a; worezkaeh 5 kilowych po : S
rJ  RIO żółta, pospolita . . . a j. 6*40 n 
xt£ SANTOS żółta odrowe ziarna _ 6‘80 H

COLOMBA żółta, ja k  Jaw a „ 7-20 R
RIO zielona a la  Syrius ,  7-20 B

—  DOMINGO blada, dobra 7.00 R
fŁj PORTORIKO dobra, zielona „ 8°— B
ftf MALABAR perłow a dobra . _ 8-40 B
aj. LAGDAYRA zielona . . . n 8*80 &
jjj CKYLON p lantacyjna drobna „ 8*80 R
Bł « » ja

gruba szlachetna . , B io -— 3
id  JAMAJKA zielona, duża . w 10*40 £
S  JAW A złotaw a, arom atyczna _ 10.40 ?
pH PERŁOWA CEYLOW przednia „ 10*40 £
£1 MOKA arabska s ilna  . . . .  0.60 5
ĵ i MEN ADO brunatna  najszlacbe- ~Ł

t n i e j e z a    „1 0 * 8 0  aj
j j /  ST. JAGO zielona najsz ia £]
pj£ chetniejsza . . t  „ i o ł80 ^
?ł£
SKftfHHiSJ w WHOiarfHKHiaiWKftlWKfłjs

g g ^ j a  -s^-as-s;

J. DAOB.NE!’.
we L w o w i e ,

przy uliey Sobieskiego pod liczbą 10 
ma zaszczyt polecić swoja przeszło 

40 la t istn iejącą

Pracownię i Skład
różnego rodza ju

szczotek i szczoteczek
do różnorodnego użytku, pędzli i 
wszelkich innych w ?akres szezot- 

karstwa wchodzących artrkułńw

Dra Schweigera

Tegetabiiien l i i r a c t
leczy pod gw arancją w prseeiągu 4 
tygodni wszelkie skutki samogwałtu 
tak: Pollucję, Im potencję i powsta
jące ztąd cierpienia nerwowe i m le
cza pacierzowego. W szelkie inne 
choroby płciowe w jak  najkrotszj m 
czasie. Flakon wraz z opisem uży

cia i korespondencją zł. % wprost 
p zez

D ra S C H W E lG E B A
W icu,  VITJ Laudongasse  ( 90!

J . IHJN ATOW1CZ
Sklepy w łrsne: Hotel Europejski i ulica Hali 

cka róg Wagowej. Filja w  Krakowie, 
Sukiennice 1 20,

’ ~ 5  ¥  G  H  Ł  T  1  a .
W yborny środek do natychmiastowego farbowania włosów 
na trw ały  i piękn. kolor czarny lub ciem ny; je s t on zu

pełnie nieszkodliwy 1 w zastosowaniu bardzo prosty 
— Cena 1 zł

Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :  
O tla l in a ,  wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa 
mieka, pieśni itp. 35 ct. — b e n z o l i n a ,  wywabia plamy 
tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30, qt. — r l t i h n a ,  wy 
wabia plamy z farb od podłogi flakon 25 et. J a w e l l n a ,  
wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flaaon 60 et. 
O k s a i i u a ,  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atram entu  
B r a z y l i i i a ,  m aterje czarne wypłowiałe i loplamione pra 
ne w. Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i połskyd akiet 
8 ct. —  t j u i l n j  u , do prania wełnianych i jedwabnych 
m ateryj. yakiecik 6 et — M y d i o  ż ó łc io w a ,  do w y /a -  

biania plam zastarzałych, sztuka, 25 ct.

H a j j o m d n i e j s z e  c z c i u  ,H «  g l i c e r y n o w e
pachnące, do obuwia, daje piękny połysk, miękezv skórę, 

ehroni od pękania, pud-iko 10 i 20 et.

ś^ m a rn w id lo  l i t e w s k i e
doobawia i skór, miękezy skó rę , czyni j r  nieprzem akalną 

i trw ałą, pudełko 50 centów i 1 złr.

A t r a m e n t  c z a r n y  k a m p e s z o w y
nis pleśnieje, nie osadza się, p iór nie psuje, je s t zawsze 
ezarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, daśseezka po 10 

15, 20, 30 i 50 et.
A t r a m e n t  n ie b ie s k i ,  f io le to w y ,  z ie lo n y ,  c z e r w o n y

flaszeezka po 10 i 15 et.
F A R B Y  D O  S T E M P L I  

niebieska, fioletowa, ezerwona, czarna, flaszeezka po 15 et
Atrament da ZTiczeniabielizny bez gumy w fiaszkaoh

P o w y ż s z e  w y r o b y  z o s t a ły  w y s z c z e g ó ln io n e  
5  m e d a la m i  z a s łu g i .  (3u)

C. k.

k o l e j  L w o w s k o  C z e r -
uprzyw.

n io  w i e c k o - J  a s ś k a ,

Nr. 2498/r.

Nti rok 1885 rozpisuje się w drodze ofert

H1STAWA
żwiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu, kołów dębowy cli, dźwigni, stylisk narzędziowy cli, ło
pat drewnianych, kół do taczek, parkietów, gontów, mioteł, szczotek, słomy, konopi czesa

nych, węgla drzewnego, terpentyny, mazi, świec łojowych i mydła.
(Iferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta na dostawę roz

maitych materjalów ~ należy wnieść najpóźniej S&O. J L llte § £ ®  I>. g i i t f g i n y  
1 1 - t e j  p r z e d  p o ł u d n i e m  do dyrekcji ruchu we Lwowie, równocześnie zaś je
dnak oddzielnie uiścić przy kasie zbiorowej tejże dyrekcji wadjum w wysokości lO°|0 war- 
sości ofiarowanej dostawy.

Wykazy ilościowe, postanowienia licytacyjne i warunki dostawcze, moga być przej
rzane w biurze zarządu materjałów wto Lwowie, lub też za uiszczeniem należytości poczto
wej przesłane na wskazane miejsce.

Lwówr, dnia 0. Lutego 1885.
D Y R E K C J A  B U C H K



s KUBJER LWOWSKI.

W Instytucie naukowym
w o j s k o w y m

w e  I .H O W I K .  n l .  P i e k a r z a  I . 3 1 . w f Z K H -  
I I .  u l . i t a  Aw. W l k o t R j u  I . 11.

r ozpoczyna  a ę n o w y  k u r t  do egzami nów na  j e J n o i  l i 
c z n y c h  o c h o t n i k ó w  . i a o  ws zys tk i ch  a. k. z a k l a a o w  

\ .  „ j . k  „  w \  e h  z uniom ł  m a r e n  r. b.
W  I n t e r e a l e  w ł a s n y m  k a n a y d n t ó w  l o ż y .  b y  

a l (  w c z e  ś n i e  z g i n a z a i l .  g a y ż  z g ł a s z a j ą c y m  f t lę p o  
r o z p o c z ę c i u  K u r s u ,  i n s t y t u t  n i e  r ę c z y  z a  d o b r y  
a k a i e k  r R z a m i n u

I n s ty tu t  u t rzym uje  tak d la  powyższych k a n d y d a tó w ,  
j ak o  też d la  u ■/•„/.-zająey cli do srk-. ł  p ub l icznych ,  pen- 
sy o u s t ,  i-.;, r [1 ly um ie ję tn ie  i z p rawdziw ie  rodz ic ie lską  
opieką.

Z  końcem lutego r. l>. »pr. ,żuio *.« j e d n o  ca ł ki em 
wolne i  j ed n o  na  pół  wolne miejsce d l a  ue zn :ów dooho- 
dz ar yob ,  o które p od an i a  wnosić na leży najpóźniej  do 15 
1 o f igo.

dy rek to r  zak ładu ,  p rzy jm uje  ud 5
do 7 po poi. fo t]F Koeśtlioh,

A L . S O L E C K I
przedt em

Karol Klimowicz
Lwów,  ul.  W a / o w a  1. 11. poleca

Kawy w szesnastu doborowych gatunkach od zł.
1-20 do zł. 2'0S za kilo.

Hprbaty najświeższych zbiorów sprowadzane przez 
Suez, jnkotT-ż i karawanowe w oryginalnetn 
pakowaniu w cenie od zł. 2- -  do zł. 4-50 
za* */□ kilo.

Wysiewki z własnych herbat od zł. 1 *40 do zł.
1 -70* — za ", kilo.

Kalafiory włoskie codzieu świeże po 4ś  ct. za 1 
kilo.

Smalec p«-azttnoki najlepszy świeży t kilo 76 ct. 
Powidła tureckie bardzo dobre 1 30 „
Masło deserowe co dzień świeże po zł. 1-44 i zł.

1 *60 za t kilo.
Koniak z najsławniejszych firm buLl ka od zł.

2 ‘50 do zł. 5‘—
Itnm Jamnika łlrt mski erłe bui. cd zł. 1. do 2-50 

„ » „ pół but. od 50 ct. do zł. 1
B „ ", but od 25 et. do 45 ct

Wódki krajowe jakoteż gdańskie i holenderskie 
najtaniej.

Bryndza alpejska najlepsza ł kilo 70 ct.

ł O G t t O O O O d d O C

Smarowidło
d o  o n I  £ t * l n x u y t ' I i .

5 K I L O W I .

Beczki vuu
poleca h a n d- l  

H E G E L A I S K O - T O K A J S K I C  H W I N

K. F. POPOWICZA
w  T a r n o p o l u .

1 becz.  Hegel a j sk iego  stołowego win» pu z ł r .  2 ’lb  
1 b*vt .  H i g e l J .  i to ł .  l epszego po z ł r  2 30 i 2 ‘5b 
1 becz.  I J t ge la l .  stołow.  a romat ,  po złr .  2 70 i 8 -  
1 becz uł ka  8.  mor odnego  wyt ra wnego  pu złr .  V3u  
1 becz, K melekł  11.z a t or ,  z iołowego po zlr .  2 ‘ — 

n ~  Ceny r o i nm l e ją  się t i - n c o  z beczu łką  okutą  te 
1 azneui i  o l n p z m i  z opłat -ootm por tem pocztowem 
t ak ,  Zr ł a i ha wy  odbiorca  i a d o j e b  i nnych kosztów 
Lie ponies ie .  K u pu j ąc  wina  osobiście tylko n p r o 
ducentów z Toki j akie j  o ko l ic ;  zaręcz im za s m a 
czne n a tu i s l n e  i l epsze wina j a k  z Werazec ,  które 

ki lowych beczkach  przychodzą

Proszę
1 m m b  m w  e

zlecenia!

maszynową
< i i  ć t

m ł u c a r n l  r ę c z n y t t l i ,

T A R T A K Ó W ,  
n i ł y i i f i w  p a r o w y c h  

1 w o d n y c h
i w ogó le  do ka/d.*go in ne go  
u ż y t k u  w gospodars twi i>,  tak 
h u r t o w n i e  i a ko t eż  i częściowo,  
po le ca ją  po n a j t a ń s z y c h  cetiaclb

w e  L w o w i e
poleca

O w o c e  T y r o l s k i e  po nad-!  
zwyczajnych t an-ch < en_cn.

T a k  zwane  /.kowe 
R o z n i n r y n k l  i r l d r l r o t h r

kilo ół> <• nT., sz tuka  4 cnt.
R o z t u a r y n L i  sz tuko <1 out.  
I J c I r o t h r  s z t uka  l> cnt.  
U o z i n a r y n k i  d u ł o  s z tu ka  1.

cnt .
T y r o l s k i e  r . n c t y  złoto sztuka 

ó, t o  cnt .
T y r o l s k i e  r e n e t y  skórzanuc  

sz tuka  5 rut .
( s . u s z k i  t y r o l s k i e  dnźe s z t u 

ka 12 cnt.
( s r n s z k i  t y r o l a k i e  mnie j sz e  

sz t uka  S cnt.
K a l a f i o r y  w ł o s k i e  ki lo 4

p;a

Snia dama.
Z .  rwoa.ii uwa gę  H.onownej  P .  

T.  P u b l hz n oś o l ,  źo czyniąc  zufięitó 
wi elos t ronnym żądaniom,  utrzymuję- 
w re s t au ra cj i  moi poil 1. 18 «
l ica T r y b u n n l - U  wo Lwowi e,  
wazelkio U k  z imne j ak  i gorące* 

p rzekąski ,  po cenach n as t ępu j ących  ;  
K a w i o r  a s t r a c h a ń s k i  . . 12 ct
m ruż marynowany . . 8 ct 
H y b a  rr nrynowann . !to ct. 
K l c I h i s H  *. chrzanem . . 5 c t .

i K l e t b a s H  p o l a k a  . . . •> er.
„ Z k a p u s t ą  12 ot.

I . j \ v o w i e ,  

l l y n v h  l .  >f S ,
Skłtid tobryczny l,'AR*ft, L .\-  

KIKRÓW,  POKOSTtiW, ( 11K- 
Ml KALII. KBZKK GUMO
WYCH ARTYKUŁÓW l!RO- 

YYARNICZYOII, 
oraz

I i a K t d e l  m a t e r j a  I f i w .

mr Dywany i tafty perstie
p r a w d z i w e  s t a r o ż y t n e  b r o n z y  p e r 

sk i e ,  k a r a b e l o  i t .  p .  t o w a r y

poleca Szsnovnej 1\ T. l’u 
bliczuuści

! -iguja tOSartW fltlkicu!
Abdul Kerima

w  H o t e l u  d e  F r a n c e  

w »  Lwowi**,
j i la c  M n r j d e k i , It rzha

(17)

oooooocoooo
P r o f ,  D r a  T o l o z o f s

Balsam rossyjski
Ti u l lm m o ty zm  i  Gościec tny 
prót/owany i  ugywany to s z p i 
talach,  t o  Iloss ji  i Jtumup/i  

jako ninirp*~ij środek 
F l a s z k a  1 z ł .

G ł ó w n y  a k l a d  w  a p t e c e  K i i r -  
e s e w s k l e g o  w e  L w o w i e ,  w R y n  
k u  I d u  n a b yc ie ,  w  a p t e k a c h  : 
U e d e i a  w B r o d ^ r h .  Z a k r a d u t k a  
w H a i k u .  A i c h m h l l e r a  w  D r o -  
h o b yy z O ,  W l s b i r k l r g O  w J n r o -  
a t a w l o ,  S t e n z l a  w  K o ł o m y i ,  W y -  
s o c z a C t k i e g o  w  b o k a l n ,  A m i r o -  
b i c z a  w 8 t » n i » l « w o w I e  Cl ia l  

w a s a n y e g o  w  S t r y j a ,  D a d l e u a  w 
Ż ó t k w l .

Wny Pan Karczewski aplelarz
w k  l w o w u ;

P o n i e w a ż  p r z y s ł a n y  p r z e d  
n o k i e m  B a l e a m  r o . i y j s k i  n» r«  
i m a t y z m  m n i e  i m n j e m n  b r a t u  
t a k  d o e k o n a l e  i k n t k o w n i .  ż e  od 
t e g o ż  c z a a n  ż a d n y c h  b ó l ó w  n ie  
c z u j e m y ,  z a t e m  p r o s z ę  o  n a d e 
s ł a n i e  3  f l f t i z e k  d l a  m o i c b  p a 

r a f i a n .
Karol Botclla 

» rohos*< z

OOOOOOGC-OOO

■u. f  X 3 T
torby, manierki

1 l u m o c  z U l
l W S i . K I . K I K  I’l . / 4  I tOl tV PO 

i H l U Ż N E  poic--;*jj uajt . iun-j

Bracia Langner
L n ó w ,  ul ica Biilłfcka 1. 1(1.

P l a c k a .................................... 15? c t
F l a c z k i  12 ct .
t i u l a a z  c l c l f l f y  . . . . 1 8  c(., W o l o w y  - . . 12 c t .

. W ą t r ó b k a ..............................12 ci,
Z r a z  z  k a a z ą ....................... 12 ct,

' N ó ż k i  . - M ę c e  . 10 ct.
B w ie p rz o w e  . . . U> <-t.

P le rz e ń  w ie p rz o w a  . . 15 ct.
W szoikio  u.ipojo z im no n a j le p 

szej j a k i i b l ,  ]io cenach n a d e r  u m iu l -  
k o w au y jh .  ( 0)

Z  n s e a n o w u n i e m

N a f t i i l a  T o o p f e r .

jKEG-ENEllATKUK
!pr/., wra<cł w pr/ .eciągn kilku dni s | .  
wym włosom kolor p ierw otny ,  Ł a d u .  
ląc im miękkość-, nad to  niszuyi tu .  

ipież n» g łowic i ttsuwa p r y «/,«*.
wj rzu ty  nkt-nio. (2(u 

C e n i  t t i K O n u  8 0  oentów. 
UoHtać m ożna  w u.pt«i.i'

K .  K R Z Y / A N O W S K I K  G O
wo Lwowie (obok H ryg i  dek

Drobne ogłoszenia
Soniom roioaits, P i w o  b n w n r n k i c

I l ie r |  i i i  flaszki 1 szk ln n k i  n
(Culmbacncr 
s z w a n k i  w 

t. Wojniochowsklogo.  [ll. ' ł)

M O D £ i S  &  K O ł i J b S
Josrphine P ietrańrk*

Itue / l i no i owi cz t i  nr.  8. (' tey

P s f t .  pa nie n  wyleczą pod dyskro-  handlu  
c j ą  i  hladaczki ,  npł awuw,  n a d 

miaru .  ubytko lub patologioznogo br a
ku regu la r nośc i ,  specjal i s to chorub 
pł ci owych p r r y  u l i c y  Pl c ka rz k ie j  1 
(5. par te r .  P rz y j mo ju  od gf>dz. 1 - 2  
f-opoł. od G— 7. Na listy zamlcjaoo- 
we j-od a dr es e m „Dzioi i” od(iowleiiż 
na tychmias t .  (21)

W  p o w o d u  cwInięrlK handlu  
A  w j a p  -■ -Ju'  kora l i  azniir-  
k o w y  tb i b lżutrr j l  korn lwwyr li 
po r n l i o b j e h  a ta lych  cenacl i  
ul.  K or a ln ic k *  I. 4 [2-|
P n a z o k u l c  w spojiiracowuika „  , . . , , , -

F a m J e u t y ” . Z t ł -szeni . .  u  l w o w s k i , ‘g o .  j p r z e -
a d r es o w a ć :  „ A p t e k a . * *  Anmi ui s t , . ,  !*,łł-f«l /••Jl-nWJ, «ln«»»
• j a  Ktirj- ra. f 2ó)

Kupno i sprsjdai.
K « » \  o g n i o t r w a ł e  z  a m e r y -  

k a i i a l t i e i n l  z i m i k n u i i  1 z a -  
n u  w  Asiil | P » a . | u l l l r l c K ' - | )  e l e 

g a n c k o  I V V b o r n i ,1 w y k O b a i ł S ,  
t a k i e ,  J a k ą  d o a l n r c ż y l c i n  d l a

k j l o u ^ a i  ludo ln i ony  dc  samo' ,  
s tnego z a rz ad u  i d o h r z ,  pule 

«o y moi.r znaleźć posadę,  / g ł o r z o -  
oi»,  odpi sy,  zaświ adczeni a,  tialoźy 
n a d es ł a ć  pod a t rasą . S. I*. Lwów,  
post res t ant e .  [1 hi)

W i e l k i  w y b i r  p i ęknych IfaTiow 
i robót  ręczny h gotowych I 

rozpoczętych j i k o t e ł  haf ty kośł iMiio.  
i a my  ki,  poloca j e dy ny  akład  A- 
zal j i  l l f ukmanowej  przy ul. . las?ie-| 
loushicj  1. 4 I. pięt ro,  n ap i zcc iw 
l l - s s a .  Ó W  i

i(4II i ) ul. W a ł o w a  I. Ii>

F o r i s - p i . l l i  z fali ryk i T lo i gc ra ,  
k r j i k i ,  całKlMii nowy ,  ilu 

spr zeda ni a .  Ul. Z imor owl cza  1. 3
pa r tsr .  (182)

w o r h u  /. o g r ó d k i e m  wu Lwi -D'wio poszuku je  sio — 1000 złe. 
zaraz  — reszt*,, r a tam i.  Zgłoszeniu, 
ad .c snw ac  : , , l )w n rck “ I,wów poste 
re s tan te .  [I  dj

Na  c y t i z r .  na l a r t e p U n m  1 sp.o-  
wu uiiziet.i nauk K .  K n L I n n  

w a k i  ( i .yczaków I. 7). J e g o  utwory |^ - ł  
na  cytry są w k s i ęg ar n i ac h  do ua- |*-^ 5 - JftT 3 
bycia.  Uytry,  s t runy  I przybnry  dla 
s t roicie l i  poleca na j t anie j  T a m ż e  
a k l a d  f o r t e p i a n ó w  n o w y c l i  I 
o K r a n y e l i  d o  w y p o ż y c z e n i a .

(I l«)

i sKiepy.
k l e p  ti 1 i< rv A k a d em i ck a  1. H .  

do wynajęcia .  j 1 *2(1)

M i e l n i k a  do m ł yn a  a m e r y k a ń 
skiego poszukuj e  Idórn W mo -  

■zuzyńskiego ul. K ra kows ka  1. 2 •
( 25)

W y  ię k a / .e iu  tn k e ar |e ,  pizr 
budującej  s i ę  ho 11-ji jos t  do 

•prano aula  han l< 1 t owsrew modus  
ga la n t e ry j ny ch .  Wi adomo ść  w h a n 
d lu H. fs t rzonnwskicgo Lwów (184)

1 7 , w l ą r k o » ' «  p r a c n w u l n  s{u 
l a r s ka  „ Z o r * a u przy ul. Kn(Hr- 

n l ka  I. 17 ma  na s k ł adz i e  kl ika 
sz tuk  gotowych uii-hll po z adz iwia  
ja,  o n i sk i ch  cenach.  (120)

lub (1 pokoi z ogrodom 
i p rzyn ii loźy tośc iam i db 

najęcia .  Dli?,sza wiadomość ul.  £ ; •  
czsknwskfl 1. 7*>: f~>7)

Po n t i e a z k a i t l e  s k ł a d a j ąc e  się t 
2 pokuj!  w Inidyiiku frontowym 
l 7 po^oi  w of icynach % ku ch ni ą ,  

wozownią,  s t a jn i ą  I ogrodom,  psło-  
żont  przy  j edne j  z nnu«dntojt iż.yoJ 
ulic;  Je, t z a i az  do wyilijęolrt .  Dll-ź- 
sza wiadomość  w c iurze  a l w .  dra .  
P a wł a  Dąbr ows kiego  ul. Kutmnf i-  
■ ka 1. 1 0 .  ________ 118 *

W » d n » w l o n e |  k s i i i i iu i i iy
przy ul. Zygmuii towskloj  » 

12 uaatcpująuo pom ieszkan ia  : nu do
lo :  3 pokoje z kuch n ią ,  U poKoJP 
(salon) n y ż a  i kuchn ia ,  na  t. pl t rz“
4 pokojo (saion)  j iyżu 1 kuclinia;  n *  
11 p l ę t r / e : 8 pokojo z J tnóhnlą 8 
pokoje fsalon) nyża  I kuol inla.  <k 
wynajęola. 117

SW-lc.
ćyilnwcn: Wojoleoh Manieokl.
:<<<iuktor naczelny i odpowiedzialny; Rewakcwioz Henryk. 

Drukarnia „Kmjera Lw^wuLiego.'


